DZIENNIK 


CENY OGŁOSZEK: Po tekacie I mm w l 
(mer. Gzp. 22 mm) 12 Rpf. W tekście 1 m wi 
48 mm) RA Drobne ogłoszenia ra 


mer. 02. ) RA 1—. 
slowo (tylko dla osób prywatnych) Rpt. 08, plerwaa 


słowo ilustym drukiem Rpt. 12 (najwyżej do trzech 


PORANNY 


Nadeslan: 
riay, heda zwznoane autorom jedynie wówowma, gdy 
dolącaane znataną maczki 


a nle zamówiona pra Redakcje reko 


pocztowa na opłacania 


sów), Drobne cgłosrenia handlowe za slowo Rpr. 10, 


diarwsza mowa finstęm drukiam Rpr. 15 (dopuez 


szalma także tylko najwyżej trzy ałowa). 


Kraków, soboła 22 lutego 1941 r. 


przesyłki wrotnej. — Prenuumerata mles.: 2.35 RM. 


Katastrofalny cyklon 
szalał nad Portugulją. 


102 zabitych i tysiące rannych ofiarami rozszalałego żywiołu. 


* Lizbona, 21 lutego. — Z końcam ub, t 
adnia iedziła Portugalję, a zwlaszcza 
je] stalica, katastrofalna burza, Jakle] nie 
pamiętają najstarsi mieszkańcy tegn kraju, 

Dopiero obecnie nadeszły pierwsze infor- 

macje o poważnych  szkodnach, przyczem 

nie jest wykluczone, że rozmiary ich będą 
znacznie większe. Wedlug dotychczasowych 
danych, w czasie katastrofalnago cyklanu 
aglnelo 102 asahy, a tysiące osób adniosia 
dotkliwa abrażenia. Klika tysięcy sztuk 
bydła zgineła lub utonęta. Według dotych- 
czasowych obliczeń szkody mają przekr: 
czać sumą mlijarda escudos. Rząd portu- 
galski wyasypnował tymczasowo 2) miljo- 

W SA na usnnięcie najpilniejszych 

szkód. 


W sobote. we wezesnych godzinach po- 
rannych, rozszalała nad miastem i okolicą 
gwałtowna i huraganowa burza. W godzi- 
nach popołudniowych cyklon osiągnął 
szybkość 127 km/godz., natomiast w górach 
Cintra nawet 200 km'godz. Wszhbrane wody 
rzeki Tajo zalaly dzielnicą partową Lizbo- 
ny. Piękny gmach „Praca do Comercio" 
kilka godzin oblany był wodą. sięgającą 
kilka metrów. Liczne łodzie I szalupy roz- 
bliy rozszalałe fale o ohmurowania mola, 
niszcząc Ja doszczętnie. 

Utrzymujące komunikację pasażerską 
między Lizbona a poludniowem wybrzeżem 
rzeki Tajo dwa parostatki ratangły waku- 
tak płętrzących sią fal rzekl. 


Lekkie trzęsienie ziemi w Hiszpanii. 


Burze wyrządzają dalsze szkody. 


~ (=) Madryt, 21 lutego. Jak obaenia dople- 
ra podano dn władomości, w Viga odczuta 


we wtorek rano trzęsienie zl która 
trwała dwie sekundy, Prz zona lu- 
drość wyblagla na ulicę, jednak szkody 


matarjalne były na szczęście ni 

strząsy ziemi odezuto równi: F: 
tevedra i w Bayona. W Pentevedra kilka 
domów zostało uszkodzonych. Szalejący 
równocześnia dotychczas orkan wyrwał z 
korzeniami w nakilżu Bayona 5000 drzew 


piniowych. 
w El Ferral de) Condillo burza 


Również 
« rozmiarach orkanu nrzyklera w dalszym 
ciągu na sile, Z powodn burzy musiano 
zamknąć nort i wstrzymać komunikację 0- 
kretowa. Szkody są znaczna, gdyż m. i. za 
tonal szereg bark, oraz 2 parowce rybac- 
kie. Na szczeście ofiar w ludziach nie hyło. 

prowincji Cecares, wedłng prowizo: 
rycznych ahliczeń, wskutek burzy zostało 
wyrwanych z karzeniami 15.000 drzew. 


Zawalenie się domu w Madrycie. 


(=) Madryt, 21 lutego. Wa śradę wieczór 
zawalił się w Madrycla pewien dam, który 
znajdował sią już w stania grażącym za- 
walaniam | który padczas ostatnich burz 
uclarplał znacznie. Dotychczas wydakyto 10 
zwłok, w tam 5 kobiet i 2 dzieci, panadto 
MSN rannych dziaci I 2 clążko ranae ko- 

lety. 


300 wież kościelnych zawaliło się 
w Hiszpanii. 


Madryt, 21 lutego. Po nawiązaniu komu- 
nikacji radiowej i telefonicznej udało się 
zebrać dalsze szczegóły, dotyczace szkód, 
wyrządzonych przez orkan, szalejący w Hi- 
BZDP 

W pohliżu Bilban zawaliła ałę wieża pe- 
wnego klasztoru żeńskiego. spadając na 
dach budynku. Gruzy przebiły dach domu, 
zabljając cztery zakonnica, 

W prowincji Vigo 150.000 drzew została 
wyrwanych z korzeniami. 300 wleż kaściel- 
nych zawaliła się. 


Z przeszłości $antunderu. 
Ma 
tkn 


ryt, 21 lutego, Niezwykle ciężka do- 

ete, klęskami miasto Santander należy 
do wmekszych ośrodków kulturalnego i go- 
epodamwsego życia Hisznanji, główne ry 
ski zaś ciągnie ana z dość sporego portu, 
który już w czasach rzymskich odgrywał 
wybitną rolę. zwlaszeza z powodu produk- 
cji górniczej tych okolie, Górnictwo jest w 
dalszym ciągu ważnem źródłem dochodn z 
okolie miasta. ale równiaż niedawno zalo- 
žana miejsca kuracyjne przys 
derowi jehadów. Żnana le 
Sardinara na wschodniej cząí lasta 
E wojną mogła ona rywalizować ámia- 
o ze sławnem San Sebastian. Miejscowość 
łe posiada wiele eleganckich hoteli, kasy- 
no gry. różne boiska sportowe i t. d. Na 


półwsypie Magdalena zbudował przed wol- 
na światową król Alfons XII piękny pa- 
lacyk letni i kazal założyć wsnaniały plee 
dla gry w polo. Jeżeli chodzi a zabytki te- 
go miasta ta najważniejsza jast katedra 
pochadząca z XIII wieku, nie kilkakrotnie 
przehudowywana i nieprzedatawiająca dzi- 
uż mierwszorzednej wartości architek 
Natomiast szczyci sie miasto 
Santander domem. w którym zamieszki- 
wał znany historyk lileratury hiszpańskiej 
Menendez y Pelago. Uczony ten. który żył 
w lufach 1856—19]? zebrał cenną hlkljotekę 
wynoszącą obecnie ponad 40.000 tomów. Ró- 
wnież ważną placówką kulinralna jest w 
Santanderze muzeum miejskie posiadające 
piękny zbiór monet, a pozatem wspaniałą 
galerje obrazów. w której nie brak wieln 
dzieł Goyi. Tam też znajdują sie ciekawe 
wykopaliska przedhistorycznae pochodzące 
z groty Altamira. 
Miasta posiada obecnie 85.000 mieszkan- 
ców, 2 których wielu padlo ofiara podczas 
wojny domowej, a obecnie również ciężko 


ucierpiało z powodu olbrzymiego pożarn i 
burz szalejących w tym okregu. 


Trzęsienie ziemi w Iranie. 


(=) Teheran, 21 lutego. Z Bidżanu, we 
wschadniej części Iranu nadeszły wiado- 
mości a hardza poważnem trzęsieniu ziemi, 
Jakie ten kraj nawiedziła w ciągu ostatnie] 
nocy. 

Pa drugim ostrym wstrząsie wśród mle- 
szkańców powstała panika, przyczem lud- 
ność masowa opuszczała domy, kryjąc sią, 
mima silnych mrozów, pod namlotami, lu! 
nawet pod golem nlabem. 

Wohac krótkotrwalej fall trzęsienia zle- 
HA zanotowana nigdzie poważniejszych 
szkód. 


Trzęsienie ziemi w Smyrnie. 


Tstamkuł. 21 Juiego. W Smyrnla | w aka- 
licy adczuto klika wstrząsów zlami a śred- 
niem natężeniu. Większej szkndy nie było, 
yi zostało jedynie kilka do- 
mów. 


Rzeka Tygrys wystąpiła z brzegów. 


Stambul, 22 lutego. Jak donoszą z 
Bagdadu, Tygrys wystąpił z brzegów | za- 
lal częściowa okoliczne tereny. 

Celem ratowania miasta Bagdadu mu- 
siano wysadzić w pawietrze północna wały 
nadbrzeżne, Wskutek tegn 15 km- ziami u- 
prawne] zostala zalanych wodą | zniszcza 
nych wartkim pradem. Do akcji ratunko- 
wej i uaprawy szkód zmobilizawana od- 
Gziały wojskowe i kolumny pomocnicze. 

Z szeregu, miejscowości musiano ewakno- 
wać indność. Również syfuacje Bandadu 
uwała się za zagrożona. Szkody spowodu- 
wane powodzie sa znaczne, jednak dotych- 
czas nie dalo sie natalić ich wysokości. Po- 
wódź przybyła znpełnie niespodziewanie. 
ponieważ zwy nie wylewy w dolinie 
Tygrysn zdarzają się dopiero z końcem 
marca lub w kwietniu. 


As eT [ggf Ci 


„Stracimy jeszcze 


więcej okrętów...'' 


Dwaj współpracownicy Churchilla przygotowują naród angielski 
na przykre wypadki. 


Sztakhalm, 21 lutego. „Straciliśmy już 
wiele okrętów — i stracimy ich jeszcze 
więcej. Musimy także to odważnie przyjąć. 
że możliwości przywczawe naszega kraju 
jeszcze więcej hądą agraniczane, aniżeli to 
dzisiaj widzimy. Zdolność zmagazynawa- 
nia fowarów w naszych porlach znacznie 
spadla i w najbliższym czasie musi ona 
ohmiżyć się jeszcze hardziej. Niemcy zwoje- 
mi samolotami bojawem! pomnlejszają w 
poważnym stopniu angielską flate handla- 
wą. Ciężko walczymy o to, abyśmy, mieh 
otwarte szlaki morskie na caly Świat. a 
specjalnie do Ameryki", Takiemi oto sto- 
wami minister marynarki Churchullia Ale- 
Zander zwraca angielskiemu narodowi u- 
wagę na poważną sytuację, a które ta slo- 
wa stanowia wyznanie, jakie nigdyby nie 
padło z ust Churchilla. 

Ta nie przypadek. że w ten sam wtorek, 
kiedy przemawiał w Izbie Gmin Alesan- 
der. również minister wyżywienia lord 
Woolton w wypowiedzianej mowia w lzbie 


Lordów pornszał te same sprawy. Także on 
nbolewat nad brakiem okrętów, który po- 
ważnie utrudnia zaopatrzenie Wielkiej Bry- 
tanji w Środki żywności. W poprzedniej 
wajnie atrzymywaliśmy znaczna ilości sło- 

y. jaj | mięsa z Holandji, co w obecnej 
wajnie Jest niemożliwe. 


„Także działania wojenne na morzu 
Śródziemnem ograniczają nasze możliwości 
przywozu i nie widzę, kiedy my będziemy 
wcześniej mogli użyć do naszych celów 
tych okretów. jak dopiero pa całkowitem 
zakończeniu wojny na morzu Śródziem- 
nem, co umożliwi podnicsienie racji mięsa. 
Byłohy z mojej strony niesłusznem. bym ja 
| ten fakt nkrywał. że nasze luki w dziedzi- 
| nie środków wnościowych  napełniają 


| mnie troską”. 


Churchill sam milezy. Wysyła on swoich 
zaslępców celem przygotowania społeczeń- 
stwa angielskiego na corarz ciaśniejsze 
| przyciąganie pasa. 


Australja redukuje import. 


(=) Nawy Jark, 21 lutego. Jak donos! 
„New York Times“, australijski mini: 
handlu Paga mial w Jednym z kamunik: 
łów oświadczyć, że Australja musi w p% 
ważnym stopniu zredukawać Import, p% 
nieważ dysponuje tonażem  akrętowym, 


przeznaczonym da transportu najważnie)- 
azych kułów i musl zatrzymać swe re- 
zarwy laraws na wydatki związane 
z wajna. 

Mieszkańcy Australji będą w przyszłości 
musieli zastąpić whisky winem, herbatę 


u odnoszaniam do domn 2.50 RM, 


Kanał Sueski narazie jeszcze 
zamknięty. 
(=) Ankara, 21 lutego. Wychodzący w 


Kairo dziennik „Al Ahram" przynosi w 
wydaniu ub. wtorku sprawozdanie 0 a- 


azkodzeniach, jakie niemieckie lotnictwa 
wyrządziło w Kanale Sueskim. 

Że sprawozdania tego staje się jasnym 
fakt, iż da chwili ahecnej nie udała sią na- 


prawić znieżczeń, jakie tam powstaly. Nao- 


ezni świadkowie, k z Port Saidu przy- 
byli do Kairo mówią. że od dnia 5 lutena 
nastanila przerwa w komunikacji okreta- 
we] przez kanał. W tymże eamym dniu 
brytyjskie władze rozpoczęły wysiłki, ma- 
jące na celu wydobycie dwóch zatopionych 
w kanale statków, które zaturasowały ka- 
nał i uniemożliwiły żeglune. 


mlekiem i sokami owocowami, oraz przy- 
wyknąć do własnych tytoni, drzewa, jed- 
wabiu i bawełny. 

Z powyższych faktów jano wynika, że 
najodleglejsze części brytyjskiego impe- 
rjum są dotkliwie poszkodowane pod 
względem gospodarczym z powodu wojny 
prowadzonej w Europie przez angielską 
ojczyznę. 

Na uwagę zasługuje fakt, że Australja 
nie może sprowadzać tego rodzaju artyku- 
łów, jak herbata i bawełna, chociaż w In- 
diach i innych niezhyt odległych częściach 
imperjum mają kłopoty z nadmiarem tych 
surowców, których nie są w stania aprze- 
dać i których olbrzymie zapasy zalegają 
magazyny. 

Temu należy też przypisać, że obradują- 
ca przed kilku tygodniami w Delhi konfes 
reueja gospodarcza wschodnich posiadłości 
brytyjskiego imperjum, na której oma- 
wiano konieczność wzmożenia wymiany 
towarowej, wykazała całkowitą bezsilność, 
Z pawyższego niedwuznacznie wynika, że 
zagadnienie tonażu okrętowego stało sią w 
obecnej chwili najnoważniejszą sprawa za 
równo dla Anglji, jak i reszty imperium. 


Odwrót anglosasów 
z Dalekiego Wschodu. 


(=) Tokio, 21 lutego. Według doniesień 
dzienników, przypuszczalnie w ciągu bieżą- 
tego raku zamkną swoje podwoje wszyst: 
kie i angielskie | amerykańskie szkoły i i 
stylucje wychowawcze na terenie Japonii. 

W czerwcu zaknóczy awą działalność a« 
mergkańska szkola w Tokio oraz między* 
narodowa uczelnia w Yokobamie, stojących 
zasadniczo pod wpływami amerykańskiemi, 
Z końcem ubieglega raku zaniechała awej 
dzialalności kanadyjską akademją w Koba. 

Jak donosi agencja Domei z Bangkoku, 
tamtejszy - konsul brytyjski zwołał w po- 
niedziałek — według informacyj prasy sy- 
jamskiej — wszystkich mieszkających w 
Bangkoku Anglików i wezwał ich do ewa- 
kuowanmia kobiet i dzieci. 

Mimo, że konsul zaprzeczył tej wiadomo- 
ści, kilku obywateli brytjskich już wyje. 
chało. Według powszechnych przypuszczeń 
Anglicy opuszczą Syjam w małych gru- 
pach. celem unikniecia sensacji. Celem e- 
wakuowanych jest Singapoore. 


Anglicy opuszczaia również Tientsin. 


Brytanii. ahy opuścili Chiny. zwłaszcza 
pólnacne, Wyraził się on w swniem wezwa- 
niu, że byłaliy „niewlaściwem* pozostawać 
nadal na miejsen. Wobec wielkiego ngra- 
piczenia ruchn okrętowego na Dalekim 
Wschodzie należy wykarzystać jaknajpre- 
dzej możliwości przejazdowe. 


Rc"anstrukcja rzadu greckiego? 


(=) Belgrad, 21 lutego. Jak donosi dzien- 
nik „Slovenec“, wskutek różnicy zdań. jaka 
nslatnia zaistniała w łonie gabinetu grec- 
kiego, nastąpić ma niebawem reknnstruk- 
cja gabinetu. Urzędowe kola ateńskie za- 
chowują na ten temat calkowite mileze- 
ie 


Min. Markowicz jedzie do Budapesztu. 


Budapeszt, 21 lutego. Jugostowiański mi- 
nister spraw zagranicznych Markowicz ma 
przybyć do Bndapesztn w dn. 25 lutego, 
aby rewizytować rząd wegierski po wizy- 


cie niedawno zmarłego min. hr Osaky w 
Belgradzie. 

Przy tej sposobności nastąpi wymiana 
dokumen ratyfikacyjnych, wegiersko* 


jugosłowiańskiego pakiu przyjaźni, 


© czem myśli społeczeństwo 
angielskie ? 


(=) Zurych, 21 lutego. Zapoznając sią z 
uwagami jednego ze współpracowników 
„News Chronicle", można sobie atworzyć 
obraz sytuacji, oraz rożmiarów pomiec” 
uia pojęć, jak również znaczenia angiel- 
skich kombinacyj, jakie panują wśród spa- 
łeczenstwa angielskiego. 

Pewien sceptycznie nastawiony czytelnik 
tego pisma pisze, że z nledzieinaga wy! 
nia wspomniansga dziennika dowiedział sią 
nastepujących rzeczy. 

Mianowicie, że HI 1) jest pewny 
zwycięstwa; 2) chytry; 3) zamknięty, jak 
mysz w pułapce; 4) śrniertelnie przerażo- 
ny, że możemy dokonać inwazji na jego te- 
rytorja. 

Przerwa w działaniach lotnictwa polega 
na: 1) mgle; 2) deszczach; 4) powodzi; 
4) przeniesienin samolotów do Włoch i na 
Bałkany; 5) skupieniu maszyn do masowe- 
go ataku; 6) anbotażach; 7) naprawach; 
$) dezorganizacji, wywołanej różnicą po- 
glądow, powstałą między niemiecką armją 
a lotmictwem; 9) przerwą do wspólnego 
między armją 


opracowania planu walki 
lądową a lotnictwem. 


przed, po, względnie z chwilą 
ofensywy niemieckiej na Bałkanach; 8) za- 
nim pomoc amerykańska okaże się skute- 
czną; 0) w chwili, gdy nadciągać bedzie po- 
mod i gdy wszystkie okręty ulegną storpe- 
dowanin; 10) skoro pono się wapółpra- 
ce z Francją; 11) gdy cały obszar Francji 
zostanie okunowany: 12) po okupacji por- 
tów irlandzkich pmez Niemców. 

Jeśliby inne dzienniki informowały 
awytch czytelników na tematy wyżej wy- 
luszczone i w podohny sposób, ta nia mo- 
żna się dziwie temu, że ludziom szumi 
w głowie. 


Anglelski oficer zabity 
przez powstańców hinduskich. 


(=) Kabul, 21 lutego. Według doniesienia 
angielsko-hinduskiego dziennika „Tribune“ 
hiduscy powstańcy napadli na szosie Ka- 
hat-Tal na samochód ciężarowy, w którym 
znajdowali aię oficerowie angielscy. Jeden 
z oficerów angielskich został zabity, drogi 
oficer oraz jego ordynans odnieśli rany. 


Statystyka oflar wojny w Angliji. 


z atakami powietrz- 
nemi na Anmlje. jakie miały miejnce w aty- 

alo 1502 osób cywilnych, zać 
la zranienia. 


Trzykrotna zmiana rozkładu Jazdy 
w Angljl. 


Ganowa. 21 Itego. Ostatnio zastanawia 
londyński „Timea“ 
napotyka kalejnictwo 
nalotów. 

Najbardziej ucierpiała — jak stwierdza 
Times — kolej południowa. Celem natych- 
miaatowego nsuwania poczynionych szkód 
zainstalowano w podziemnych schronach 
odpawiednie zalogi robotników. Zdarza si 
łe rozkład jazdy na jednej linji musi być 
zmieniany trzy razy dziennie, gdyż naloty 
zmieniają możliwości poruszania się pocią- 
gów. wymagajae odpowiednich poprawek. 


Nowe urządzenia ochronne 
w Angliji. 


je 

Berno, 21 lutego. Jak donoszą z Londynu, 
stwarzono ostatnia nowy typ urządzenia 
ochronnego, kióre moża być użyte w pry- 
watnych mleszkaniach, ca Jest tam konie- 
czniejsza, że anglelskia damy nle pasiadają 
po więszej części piwnic. 

Urządzenia ochronne pomyślane jest dla 
jednej osohy, zrobione jest za atali i eiatki 
drucianej i może być umieszczone w poko- 
ju. Jest ono skonstruowane w ten sposób, 
że jeden człowiek może pod niem wycią- 
gnąć się na materacu, i nie grozi mu zra- 
nienie przez lecące zo ścian i okien gruzy i 
kawalki szkła. Stwierdzno bowiem, że naj- 
więcej wypadków pokaleczenia pochodzi 
właśnie z tych powodów. Czy angielski 
przemys! da sobie radę z produkcją miljo- 
nów takich urządzeń ochronnych, wykaże 
przyszłość. 


Motta zamiast prezydent Wilson. 


Gannwa, 21 lutego. Antymasońska trak- 
oja wielkiej rady miejskiei miasta Genewy 

ostawiła ostatnia wniosek, aby jeden z 

miwarów nad jeziorem Genewskiem atrzy- 
mał nazwę bulwaru Glusenpe Motta zamlast 
datychczasowej nazwy bulwaru Wilsona, 
Giuseppe Motta był przez długie lata kie- 
rownikiem politycznego departamentu 
Szwajcarii. a nastepnie prezydentem repu- 
bliki związkowej. 


Milijon koron na odbudowę kościoła. 


(—) Praga, 2! lutego. Zarząd miejski w 
Pradze przeznacza corocznie określoną su- 
mą na konserwacją swoich historycznych 
budowli kościelnych. W obecnym roku zo- 
ciała przeznaczona na ten cel według 
kosztorysu — kwota 1,000.000 koron. 
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Ataki na 


konwoje. 


Skuteczne naloty na porty I doki angielskie. 


Bariin, 22 lutego. Naczelna komenda sr- 
aS" komunikuje: 


nglji 
zatapiło nlemlsckie lotnictwa trzy okrąty 
handlowa, lacz ejermności 11.500 ton I 
uszkodziła ciężko cztery większe okręty. 

Nieprzyjaciel stracił w walce powlatrz- 
nej nad Dover dwa samoloty myśliwskis 
typu „Snitfire”, 

W nocy na 21 lutego skuteczna ataki 
bambowe kieruwane byly na porty | urzą- 
dzania dnkowe w rejanja Tamizy | kanalu 
Brlstolskiego. Pewien port na wybrzeżu 
zachodniem został zaminowany. 

W rajonia Morza Śródziemnega niemiec- 
kle samoloty bojowa zaatakowały akutacz 
nie krytyjskle kancentracle wojsk pod El 
Breda I pewlen part w Libli. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nacy w 
pewna) miejscowości na obsadzonym sb- 
szarza bomby, nle wyrządzając szkód. 


Dzienne naloty. 


Nowy Jork, 21 lutego. Wedlug nadeszłych 
tu z Anglji Informacyj rozwinęln nlemiec- 
kle lotnictwa ażywianą działalność nad wy- 
snami krytyjskiemi w ciągu środy oraz w 
nacy z środy na czwartek. 

Agencja Assiociated Press donosi o tem, 
że mlemieckie samoloty mimo niezwykle 
silnej akeji obrony przeciwlotniezej natar- 
ły w nocy z środy na czwartek na Londym 
i jadan z okregów zrzuciły wisla bomb 
jących. Na brytyjskiem wybrzeżu 
południawo-zachodniem lotnicy odczuli sil- 
ny ogień artylerii przeciwlotniczej. Jedno 


(=) Rzym, 21 Intego. „Popola d'lialla" 


po- 
kejecz we czwartek obszerny artykuł, užu- 


wojną światową, 
cześnie leżyte] odprawy 
skiej, mającej na celu przak. 

l, Że wojna nle ma żadni sensu. pomię- 
dzy Włochami i Anglią Jetnieją rzaka- 
maraena żadne istotne sprzeczności ints- 
resów. 

Dziennik zwraca uwagę na fakt, ża liczba 
mieszkańców Włoch wzrasta rocznie o oko- 
do 400.000 głów. Od r. 1871 aż do chwili obje- 
Sia raydów przes faszyzm, Wlochy stracły 
wskutek emigracji 16.629.000 swoich synów, 
którzy byli zmuszeni szukać pracy zagra- 
nicą. Gęstość zaludnienia z 94 mieszkańców 
ną 1.km* w. r. 1871 wzrosła, mimo to, do 124 
w r. 1921, a od tego czasu — do 146 w r. 1841. 

Włochy potrzebują więc, podobnie Jak I 
Nismcy, przestrzeni życiawaj, Wojny mo- 
żma bylo nniknąć — pisze dalej dziennik — 
gdyby .państwa demokratyczne, a przede- 
wszystkiem imperinm brytyjskie, okazały 
należyte zrozumienie dla słusznych żądań 


Ogólna sytuacja 


(=) Rzym, 21 Intego, Bllana obecnej 1y- 
tuacji — Jak stwierdza agencja Stefani — 
streszcza się zasadniczo w następujących 
punktach: 

1) Na fronti hańskim armia grecka, 
na rozkaz brytyjskiej głównej kwatery, u- 


É naróć 


siluje od 10 dni w generalnym ataku, przy 
zastosowaniu wszelkich środków wojen- 
nych złamać opór włoski. Akcja ta zupeł- 
nie się nie udała. Pozycje trzymają się 
niewzruszenie. 

2) Na froncie atjopskim opór Włochów 
wzmógł się. Stanowisko tubylczej łudnnści 


kach [rontu, jak lwy. składając nowe da- 
wody swoi tradycyjnei wierności. 

A] Na fronele libijskim walka trwa w 
dalszym ciągu. nie padło tu jeszcze ostat- 
nie słowo. 

4) Wielka dyplomatyczna ofenaywa Wiel- 
kiej Brytanii na Bałkany. mająca na eelu 
uczynienie z Halkanów głównego terenu 
wojny. spaliła na panewce. 

5) Wypadki na marzu I w powietrzu, ja- 
kie rozegrały się w przeciagu ostatnich 
10 dni, bynajmniej nie są w stanie uspra- 
wiedliwić ontymizmn, niawnionega pozor- 
nie przez Churchilla w jego ostatniej 
mowie. 

4! Eplzod nieutałej próhy wylądowania 
hrytyjskich strzelców spadochronowych w 
pałudniowych Włoszech udowodnił wobec 
całego świata mylność nozladów Anglii od- 
nognie do odpornnści wewnetrznego frantn 
we Włszech. Wielka Brytania niczego się 
nie nauczyła z doświadezań pierwszegn e- 
tenu wojny i popadla z powrotem w swój 
stary hląd absolntnie fałszywego ocenia- 
mia walorów narodu włoskiego. 


Stanowisko ludności Etjopji. 


(=) Fzym. 21 lutago. Agencja Stefani o- 
mawiając sytuację w Etlonji stwierdza, że 
sią znaczne] większości tam! 
i dla Włoch powód da 
natemiast 


sta! 
wielkiego zadawoleni. 
glil zgotowało gorzkie razczarowanie. 

Ta ostatnia łndzila się bowiem, że na ta- 


An- 


renie Etiopii mnże dojść do nowstania 


przeciwka Włochom. Temsamem Intelli- 


z miast na wybrzeżu, którego nazwy nie 
podana, spotkał ROR" bomb eka- 
płodujących i zapalające: 

„New York Time“ d 
taictwo niemieckie była czynne nad ters- 
nami Walji południowej. dokad samoloty 
nadleciały z różnych kierunków tak, że 
przez dluższy czas nie orientowano eie, ja- 
kie tereny wybrałi lotnicy niemieccy za 
cel swych ataków. 

Brytyjskie ministeratwo lotnietwa ogra- 
niezyło się po tym ataku da krótkiej m- 
formacji, z której wynikaloby, iż atak od- 
był sie wyłącznie na Landyn i który trwał 
mniej więcej do północy. Bomky skspladu- 
Jaca miały wyrządzić szkody w budynkach 
dzielnicy handlowej I Innych gmachach. 
Nad tereny Walii niemiecey lotnicy mieli 
nadlecieć krótko po nastaniu zmierzchu, 
pozostawiając pa sobie ogniska pożarów ad 
zrzuconych b rozpryskowych i zapala- 
iaeyeh, które miały im służyć za drogo- 
wskazy w locie powratnym. Jedna z miast 
w Walji południowej byla dwukrotnia ata- 
kowans, Jeden z loiników zniżył sie nad 
pewnem miastem na  południowo-zacho- 
dniem wybrzeżu Anglii tak nisko, że z zie- 
mi można było dokładnie zaobserwowae 
jak pociski bombowe odrywały się z pod 
kadłuba samolotu. 

Zmaięg dziennych ataków lotniczych w 
ciagu srody. były stosunkawa wielki. roz- 
ciągająe się od wybrzeża południowega, aż 
nad Szkocją. Z wiele mówiącego, komuni- 
katu wynika ponadto, że w jednem z 
miast w Anglji północno-wschodniej „mie- 
szkańcy w krótkim stosunkowo czasie wie- 
le ucierpieli“, 


luje się, że lo- 


Włochy potrzebuja przestrzeni życiowej. 


faszystawskich Włoch i narodowo-socjali- 
stycznych Niemiec. 
Zamiast tego państwa demokratyczna 


l, 
zacięły się w swoim przesadnym uporze i 


nietylko odrzuciły wszelkie sprawiedliwe 
porozumienie, ale nawet z bronią w reku 
RTZ się dążeniom młodych na- 
rodów. 


Zwycięstwo Anuglji uniemożliwiłoby jed- 
nak odrodzenie Włoch. Z tego pawodu 
Włochy wytężają wszystkie AE siły w 
obecnej rozatrzygającaj walce, Wlochy mu- 
koki otrzymać swą przestrzeń życiową, Na- 
ród włoski, dzięki swoim ofiarom krwi, wy: 
walczy sobie te warunki życiowe, których 
żadne prawa ludze i boskie nie uznało jako 
wyłączny przywilej narodu angielskiego, 


wojenna Włoch. 


gence Service jeszcze raz dowiodła, że jej 
czyny pozostaja daleko w tyle w porówna- 
niu z jej sławą i że oddaje ona Anglii bar- 

złe usługi. Podczas kiedy ludność Ery- 
trei i kraju Somali skupia tie pod sztanda- 
rem włoskim į walczy za Włochy. wielkie 
maay ludności Etiopii składają dowody 
przywiązania, przekraczające wszelkie 0- 
Czekiwania. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 22 lu |. Włoski komunikat woj- 
skowy z piątku i następująco: 
„Główna kwatera armji włoskiej komu- 


ancele greckim nie było wydarzeń 

szezególmiejszem znaczeniu. Włoskie lot- 
nietwo obrzuciło gruntewnie bombami Toz- 
ji i i e wojaka, ko- 


mi samolotów typn Glomcester i PZL dwa- 
naście nieprzyjacielskich eamolotów, Je- 
den z włoskich samolotów zostal zestrzelo. 
uy. dwa dalsze powróciły z zabitymi í 
rannymi na pokładach. 

W Afryce północnej zwyczajne akeje wy- 
wiadowcze włoskich szybkich kolamn. W 
rejonie Kufre włoskie samoloty hombar- 
dowały nieprzyjacielskie stanowiska i spo- 
woadowały wyraźnie rozpoznawalne pożary. 
W nocy na 20 lutego niemieckie samoloty 
zaatakowały bazę Bengasi, lotniska i sta- 
jnowiska artylerii nieprzyjaciela. | 
| W rejonie Morza Egalskiega wioskie sa- 
moloty bombasdowały wojskowe objekty 
powuei bas greckiej. z 

W Afryce wschodniej. w dolnym kraju 
Juba trwają walki po obu stronach rzeki. 
Z innych odcinków niema nie poważniej. 
jszego do zakomunikowania. Nieprzyjaciel 

al wczoraj naloty na kilka miejscowo. 

sei w Erytrei, w kraju Juba oraz w rejo- 
nie Javella. Jest kilku zabitych oraz pewna 
szkoda. Dwa samoloty nieprzyjacielskie zo- 
ately zestrzelone przez włoską obronę po- 
wietrzna. 3 

We wczesnych godzinach dnia 21 lutego 
nieprzyjacielskie samoloty przeleciały nad 
Gatanią i zrzuciły przytem bomhy, które 


zranily sześć osób t apowadowały szbiadą 


o miewielkiem znaczeniu. 

Gonie« komunikat niemiecki 

2 sg 1 i na konwoje 

„Lavoro Fascista“ na tennat 
wojny. 


(=) Rzym, 21 lutego. „Lavora jpażtkyć, 


radu. 

Anglia nodjęła wojne przeciwko Włos 
chom najpierw na drodze dyplomatycznej, 
następnie na drodze wojskowej: 


Po pierwaze, ponieważ pragnęła ona zni. | 


ną polityke Wloch, zasad 
ca 


szczyć kolonji |: 
nieza sprzeczną z metodami Anglików, 
mogloby skłonić setki milionów ludzi 
czących pod jarzmem angielskiem do 
mazania się podobnego traktowania przea 
Anglików; 

Po drugie, ponieważ Anelja chelała 
azczyć włoską samawystaręzalność 
darczą, sianowiaca śmiertelny cios dla mo- 
nopolu surowcowego imperjum brytyj- 
skiego; 

Po trzecie, ponieważ Alia pragnsłahy 
złamać opór Włach nrzec| 
awoich synów zagranicę i dostarczaniu 
ich jako tanie sily robocze światu anglo- 
saskiemu; 

Po czwarte, ponieważ chciała ona znik 
szczyć społeczną politykę Włach, stanowią 
cą niebezpieczny przykład dla proletarjatu 
angielskiego: 

Po piąte, ponieważ chciała oma złamań 
faszystowskie Włochy, stanowiące młody, 
najzupełniej zjednoczony naród, którz 
wcześniej czy później samą tylko siłą swej 
krwi zerwie krępujące go więzy; 

Po szóste, ponieważ nienawidzi ona wla. 
sklaj antydemokratyczne] | antywolnomu= 
Iarskiej palityki rasowa]. gdyż takie Wło 
chy nie dadzą się nigdy powodować wpły« 
wami międzynarodowemi lub próbami wy« 
muszenia, 

Świadomość tych faktów może przyczyć 
nić się tylko da wzmocnienia obrony i przys 
gotowania we właściwym czasie decydują: 
cej, przeciwofensywy Wlach wobec awega 
śmiertelnego wroga. Włochy zwycięża, RE 
nieważ bieg historji nie da się wstrzymać — 
kończy „Lavoru Fascista“. 


Losy złotu francuskiego. 


Paryż, 21 lutego. Na żądanie Willlama 
Bullitta, b. ambasadora Stanów Zjednaczn= 
nych w Paryżu, wysłana większą część zło- 
ta francuskiego da Stanów Zjednaczanych 
na wlosną r, 1940. 

Na ten temat pisze „Matin“ we czwartek, 
że odtransportowanie dotyczyło ok. 100 mle 
Ijardów franków w złacie. Wyslanie złota 
nastąpiło na akutek demarche Bullita u 
Reynauda, klóry domagał się odpowiednie. 
Ro za! ieczonia złała. Reynaud uległ 
wpływom Bullitta i wyslal 60 miljardów 
tranków da Ameryki, miljardów naj. 
przód da Bordoaux a potem do Dakaru. 

Z tego powadu de Ganlle, który jako podu 
sekretarz stanu w rządzie Reynanda, mus 
siał wiedzieć o wysłaniu złota, przeprowam 


dził atak na Dakar. 

Cześć zapasu złota, wartości 40 miljaru 
dów, znajdniącego się w Dakarze, zostałą 
później wyalana da Południowe) Ameryki 
1 użyta na zapłacenie zakupów zboża i mię- 
Sa. 

Z sumy 60 miljardów franków, znajdują” 
cej sie w Stanach Zjednoczonych. 12 milja r- 
dów została na żądanie emigrantów helgi]- 
skich, jak ta już donosiliśmy, zajęte. „Ma- 
tin“ stwierdza w związku z powyższam, że 
10 miliardów franków, należące się rządo- 
wi belgijskiemu. która na krótko przed 
10 maja 1940 r. zostało wysłanych z Bru- 
kseli do Paryża, została zwrócone Ge 
w Brukceli no załamaniu się Francji, lecz 
emigrantom belgijskim. przebywającym w 
Londynie, udało sie przy pomocy rządu an- 
gielskiego przeprowadzić to, że Stany Zje- 
dnoezone skonfiskowały odpawiednig, su- 
me z francaskiega zapasu złota, znajdują 
pora się w Ameryce na potrzeby emigran 
tów. 


Darian przybył do Paryża. 
(>) Paryż, 21 lutego. Admiral Darlan 


przybyli onegdaj do Paryża, celem odbycia 
kontarencji. 


Letni czas w nieokupowanej 


Francji. 


Vichy, 21 lutązo, Rząd francuski posta- 
nowił wprowadzić od dnia 5 maja czas le- 
tni na wzór czasu obowiązującego w Niem- 
czech. Przez ta zarządzenie stosnnki między 
obydwoma strefami francuskiemi zostaną 
ułatwione W tym samym dniu także i 
Szwajcarja wprowadza nowy czas letni. 


Elektryfikacja linji kolejowe]. 


Parył, 21 Intego. Wsitug wladamości z 
Vlrhy postanowi} rząd francuski zaprawa- 
dzić na linji kolejowej Lion — Paryż, loko- 
motywy puruszana prądam elektrycznym. 

Jak obliczono elektryfikacja ta ma przy- 
spieszyć połączenie miedzy obu miastami 
u dwie godziny, oraz zaoszczędzić 500.000 
ton węgla rocznie. 


de 


wko wysyłaniu 


Droga Francji 
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ku klęsce. 


Dlaczego Francja prześrała wojnę 
w roku 1940? 


Paweł Reynaud, 


Iv. 
Kraków, w lutym. 

We wrześniu 1939 r. doszło do tragiczne- 
Wo nieporozumienia. Z jednej strony armia 
polska czekała na pomoc ze strony Francji 
1 Anglji, krwawiąc się w nierównych ha- 
jach z groźnym przeciwnikiem, a z drugie] 
strony armla francuska spadzlowała się, że 
Polacy wytrwają conajmniej szaść mlesię- 
cy i pozwolą w ten sposób przygotować się 
armjom Francji i Anglji do ostatecznej 
rozprawy. 

tem oświetleniu tak zwana ofensywa 

francuska na przedpolu „Westwallu* przed- 
stawia gig nieco inaczej. 


Chadziła REDY a stworzenie pozoru, 
ła splaszy sią Polsce z pomata. 


Uderzono więc na te miejscowości, która 
nie byly ufortyfikowane, Nie była to jed- 
nak ofensywa w wielkim stylu i nawet nie 
byla, jako taka, pomyślana. Musiano prze- 
cież pokazać Światu, że robi się. cóś dla 
Polski. Oczywiście bylo to trochę za mała 
i kiedy wreszcie armja polaka nie docze- 
kawszy się ani pomocy w Polsce, ani też 
uderzenia na zachodzie, któreby zoma po- 
wstrzymać akcją niemiecką na wschodzie, 
astalecznie załamała się, wówczas także 1 
armja francuska dała spokój swej b zw. 
ofensywie, Jak wiadomo, alma I Pesach 
wiosny 1840 r. upłynęły bez poważniejszych 
wydarzeń na Zachodzie. ć 

ELE gen. Gamelin nie miał istot- 
nie żadnego planu? Czy sądził on, że przez 
zachowanie milczenia wygra tę wojnę 
Objektywna zbadanie tej sprawy wykaże, 
że podstawy jego planów strategicznych z0- 
ataly abalone przez układ z dnia 23 sierp- 
nia Planem, do którego skłaniał sie gen. 
Gamelin, nia była defensywa i wyczeki- 
wania 

I on mlał w planie atak, ala chciał go 

przeprowadzić znacznia później. 


Najprzód pawinny być wyszkolone setki i 
tysiąca żołnierzy brytyjskich, najprzód ľa- 
bryki powinny dostarczyć samolotów, czoł- 
mów, dział i karahinów maszynowych w 
wystarczającej ilości Opracował on więc 
w wielkim pośpiechu programy produkcji, 
które sięgały aż do roku 1942, Do tego cza- 
su miał nadzieję powstrzymać napór Niem- 
<ów na linji Maginota, licząc także i na to, 
że blokada spowoduje głód w Niemczech. 
Jeśli wówczas zjednoczone siły Francji i 
Anglii nderzą na Niemcy, wówczas tem ła- 
twiej dadzą sobie z nieprzyjacielem radę. 

Mimo tych wielkich nadziei, nad planem 
francuskiego sztabu generalnego unosił się 
mroźny cień. a cieniem tym były wspom- 
niania z czasów wojny światowej. Pamięta- 
no dobrza o bitności żolnierza niemieckie: 
go i postępach nfensywy niemieckiej, jak 
1.0 tem, że wojna światowa toczyła się na 
ziemi francuskiej. 


— Nla chcy zaczynać wojny bitwą 
pod Verduni 


— wołał gen. Gamelin, gdy pytano się go, 
dlaczego nia rozpoczyna ofensywy. A 

Ta obawa przed powtórzeniem straszli- 
wych bitew, które wstrząsnely podezas 
wojny swiatowej sercami całej ludności 
Francji, obawa przed nowym upustem 
krwi, który mógłby. nawet w wypadku 
zwycięstwa, wykreślić Francją z rzedu 
wielkich narodów, hyła czynnikiem niemal 
decydującym. Ta obawa żyła w umysłach 
całego narodu. Tylko ze wzgłędu na nią 
wybudowana potężne fortyfikacje ze stali 
i betonu. Nie dziwnego, ża I gen, Gamelin 
ulegał tej ohawia. 

Przez tą obawę wstrzymano się od ofen- 
sywy. Upiór „pustych kolysek* zachęcił da 
czekania na przysłanie angielskiego kor- 
pusu skspedycyjnego. A 

Gdy pół roku nóżnięj ofensywa niemiec- 
ka przeciwko Francji rozpoczęła się — 
okazało się, że 

wiara w linią fortyfikacji 
byla beznodstawną. 


Okazalo się, że kryzys, w jakim znalazł się 


naród francuski sięgał głębiej, niż przy- 
KAI Dwadzieścia lat po Wersalu nie 
yło tego ducha wojennego, który unosił 
sig nad szeregami armji francuskiej pod- 
czas wojny Światowej. Nie pomogły linje 
fortyfikacyjne, nie pomogły dziala, samo- 
loty i karabiny maszynowa. 
alsza wypadki potoczyły się szybko, 
Ofensywa niemiscka uderzyła podobnym 
szlakiem, Jak podczas wojny Światowej. 
Podczas gdy jednak w r. 1914 armii_nie- 
mieckiej nie udało się zdobyć Amiens, Bou- 
logne i Calais, to w r. 1940 błyskawiczne 
uderzenie odrzuciło armię koałicyjną ku 
morzu, a następnie spowodowało odcięcie 
ej we Flandrii. Nastąpił generalny odwrót. 
ośród setek tysięcy żolnierzy znalazły się 
setki tysięcy uchodźców. wytworzył się 
chaos i zamieszanie, którego nie zdałałby 
opanować najtęższy genjusz strategiczny. 
Arm]a belgijska została zmuszona 
da poddania sią. 
Kolo zaczynało się zamykać. Anglicy, po- 
rmucając caly niemal sprzęt wojenny, Wy- 
cofali się przez Dunkierkę do swej ojczy- 


zny, a resztki armji franemskiej musiały | z 


sig podda 

„Równocześnie armja niemiecka posuneła 
się na zachód i południe, Po kolei padaly 
ARA francuskie nad wybrzeżem „Kanału 

a Manche, poddała się sbofica Francji i 
wtedy rząd francuski zrezygnował z dal- 
mega oporu. Wiemy, że nie obeszło się to 
bez walk i sporów wewnętrznych. Część 
ministrów z Pawłem Reynaud na czele by- 
ła zwolennikiem dalszego prowadzenia 
wojny, nawet gdyby przyszło opuścić 
Francję i udać się do kolonij. Planowana 
nawet śclała połączanie sią z Angliją, ale 
ostatecznie zwyciężyły prądy ugodowe i w 
lesie pod Compiegne pojawiła się delega- 
cja Framcji, prosząca o warnnki zawiesze- 
nia broni. 

„Zbyt późno Francja doszła do przekona- 
nia, że rządy parlamentarne nie mogą do- 
prowadzić da sukcesu militarnego, zhyt 
fźno na czele rządu znalazł się stary żoł- 


nierz — marszałek Pałaln. Zasady autory- 
iatywne Frameja zresztą A także po- 
łowieznie i wiemy, że do dziś dnia pa 
tym względem panuje we Francji wiele 
uieporozumień. Wprawdzie autorytet mar- 
szałka Petain utrzymuje lad i spokój w 
kraju, ale 


w lonla rządu dochodz! raz go rer 
da kryzysu. 


Najprzód zastępcą marazałka Petain 20- 
staje Laval, potem jego miejsce zajmuje 
Flandin, a ostatnio zastępcą szefa państwa 
franeuskiego zostaje admirał Darlan. 

Nie mega wątpliwości, że obecna rala 
Francji jest trudna i skomplikowana. 
Francja nie jest małym krajem, którego 
wszystkie problemy możnaby rozwiązać 
przez militarną okupację, jak nn. miała się 
sprawa z Danja, Belgia czy Holandją. Po- 
zatem Francja na skutek własnej woli zua- 
lazla drogę do porozumienia z przeciwni- 
kami wojennemi i dzisiaj znajduje się jnż 
poza walką. A równocześnie trudności, w 
zaopatrzeniu ludności w środki żywności, 
rozwiązanie sprawy demobilizacji i ściśle 
panej z nią sprawy bezrobocia, akom- 
plikowany problem ustrojowy, tarcia na 
tle polityczne i t. d. to wszystko składa 
się na to, że Francja znalazła się na Toz- 


awej dawnej potęgi, ale aą również przy- 
klady, że kląska militarna spawodawa 
załamania sią całego narodu i następnie 
jego rozpad najprzód polityczny, a potem 
1 społeczny. Nie ulega wątpliwości, ża dzi- 
siaj wezystko nie zależy już od tego czy 
innego szefa rządu, ale od postawy całego 
narodu francuskiego, który musi zrozu- 
mieć, że a da wialkości nie prowadzi 
przez wygody, luksus i zbytek, ale wręcz 
przeciwnie przez umiejętność wyrzeczeni 


a 

się i ograniczenia i że wlalkia dzieła pū- 
la Ese 

(C. d. n). 


wstają jedynie przez wiel 


B. prezydent Francji Albert Lebrun przed mikrofonem. 


Sooko przebieg pertraktacyj pokojowych 


między Syjamem a Indochinami. 


Takla, 21 lutego. Szerzone przez kola 
amerykańskia wiadomości o rzekomem 
przerwaniu perirakiacyj pokojowych mie- 
dzy Syjamem a Indochinami ze względu ua 
stanowisko Francji, zastały w śradę erer- 
gicznie zdementowane przez urzędowa kala 
stolicy Japanji. 

Wedłng pogłosek pochodzenia amery- 
kańskiego, Francja miała podnieść pro- 
test w Tokio z powodu rzekomego naru: 
nia warunków zawieszenia broni i wymi 


i- 
ła przerwanie narad. Pugłnskam tym prze- 
glwstawla się z urządowej strony łapoń- 
sklej fakt, że pertraktacje prowadzone tą 


nadal planowa. 

Równocześnie z Bangkoku zdementowa- 
no alarmujące pogłoski o wkroczeniu wojsk 
brytyjskich do poludniawego Syjamu oraz 
© przybiciu brytyjskich okrętów wojen- 
nych do wybrzeża syjamskiego. Dokledne 
śledztwa stwierdziło całkowitą bezpodsta- 
wność tych pogłosek, 

Na temat rzekamego wysłania wojsk au- 
stralijskiech do Singapoore urzędowe koła 
japoński zdaniem agencji Damei — o- 
świ: że sprawa ta nie datyrzy Ja- 
akeja la nie ma na celu spro- 
wokawania Japonii. 


Orędzie francuskich książą! Kościoła 


do Ojca św. 


(=) Vichy, 21 lutego. Agencia Havasa| dująca w Paryżu, została w bleż. raku, z 


donosi z Lyonu: Dareczna kanfereneja kar- uwagi na obecne warunki 


dynałów | arcybiskupów francuskich, ohra-| dwa oddzielne zehrania, a mianowicie kar- 


dynalowi, rcyllskupi terenów okupawa. 
nych okradowali w dniu 15 stycznia w Pa. 
ryżu, zań na obszarach nieokupowanych w 
dniu 5 lutega w Lyonie. 

W porozumienin z arcybiskupem Paryża, 
opublikował arcybiskup Lyonu brzmienia 
orędzia przesłanego na ręce Ojca ćw, a u- 
thwalanego przez książąt Kościoła, biorą- 
cych udział w obn sesjach. Kardynałowie 
i arcybiskupi okupowanej części Francji 
wyrazili Ojeu św. bezwzględną uległość. 

Dalszy ciąg orędzia brzmi: „Jesteśmy 
zdecydowani koniecznością opraniezyć nas 
szą działalność do pracy na niwie kościel- 
nej i religijnej. Chcemy uniknąć jakiejkol- 
wiek agitacji politycznej, oraz stronniczo= 
ści, poświęcając się jedynie posłannictwu 
duszpasterskiemu i pracy dla dobra wier- 
nych, oraz niesienia pomocy niesznzęśli- 
wym. W dziedzinie społecznej i obywatela 
skiej poczuwamy się do całkowitej lojal- 
ności w stosunku do rządn francuskiego, 
nawołując wiernych dn zajmowania iden- 
tycznego stanowiska. Pragniemy naszemu 
cierpigcemu narodowi. który znajduje się 
w biedzie, pospieszyć z pomocą i razem Z 
nim dzielić cierpienia". 

Ze swej strony kardynaławie i arcybl- 
skupi nieokupowanych cześci Frameji 0- 
świadczyli, że solidaryzują się z duchem 
powyższega orędzia i z pełnem zaufaniem 
wypełniają swa obowiązki. 


List pasterski biskupów niemieckich. 


($) Berlin, 21 lutego. Pierwszy w czasia 
ohacnej wojny list pasterski niemieckich 
biskupów został w ubiegią nledzialą odczy- 
tany w szersgu dlecezyj na terenie Nie- 
miec, zaś w najbliższą niedzielę podany bę 
dzla do wiadomości wiernych w pozosta- 
łych dlecezjach. 3 ` 

W. treści tego Nstu pasterskiego hiskupi 
zwracają szczególną nwagę na mającą się 
rozegrać końcową walkę o wolność narodu 
niemieckiego; walkę, która wprawdzie wy« 
magać będzie od każdego wielkich nońwię« 
ceń, ale która po ostatecznem zwycięstwia 
armji niemiecknej zagwarantuje na dłngie 
laia erę niczem niezakłóconego pokoju. 


Nuncjusz apostolski w Berlinie | 
odwiedzi! obozy jeńców wojennych. ` 


($8) Berlin, 21 Intego. Nuncjusz apostols 
aki w Niemczech megr. Orsenigo zwiedził 
w ostatnich dniach kilka obozów Jeńców 
wojennych na terenie Niemiec. 

W jedoym z tych obozów odprawił on 
przy skromnym. ale pieknie wykonanym 
bołtarzu w baraku Mszę św, do której pe” 
wien ksiądz jeniec. b. dyrygent chórn kas 
tedralnego w, Reims, skomponował własną 
muzykę. Pa Mazy św. nuncjusz apostolski 
wygłosił krótkie kazanie dla jeńców wod 
jennych. 


List pasterski patrjarchy 
rumuńskiego. 


=) Bukareszt, 21 Jutego. Partjarcha Kos 
ścioła prawosławnego w Rumunji wystosow 
wal list pasterski do wiernych i wszysta 
kich obywateli państwa rumuńskiego. —_. 

W liście tym wzywa patriarcha wiernych 
do przestrzegania przykazań Bożych do po< 
szanawania prawa miłości bliźniego, ora% 
do skńpienia sie wokół osób króla i gen. 
Antonescu. oraz armii rumunskiej. Gdy, 
naród uczyni zadość tym  wskazaniom, 
wówczas lnd i ojczyzna przetrwają długia 
wieki tak, jak skały Karpackie. 


Aresztowanie b. posła Greceanu, 


(=) Bukareszt, 21 Intego. Wi zwiazku 2 
oczyszczaniem atmosfery politycznej w Ru 
munji władze aresztowały Greceann, bylos 
go poała rumuńskiego w Berlinie. 


Za łapówkę chcieli się dostać 
zagranicę. 


Bukareszt, 21 lutego. W Konstancy zos 
ata] aresztowany Jean Pipino kapitan o+ 
kretu „Dorian Grey“, płynącego pod flagą 
jednego z państw amerykańskich, na kłów 
rego pokładzie znajdowało sie 450 żydow« 
skich emigrantów. Ą Ś 

Pipino usiłował przewieźć na pokładzie 
kilku pasażerów „na gape“, którzy zapla- 
eili mn bardzo wysokie sumy. Celem prze: 
prowadzenia swego planu Pipino nsiłował 
przekupić posterunki strażnicze. 


Panarabska konferencja 
w El Riad. 


Bejrut, 21 lutego. Jak danlesiona wa 

czwartek rano z Bagdadu, w El Riad ma 
sią odbyć panarabska konferencja pod 
przewodnictwem króla Ibn-Sauda. 
„ Syryjskie koła polityczne nie zajmują 
jeszcze stanowiska wobec tej wiadomości, 
ponieważ odpowiedzialne osobistości nie 
otrzymały żadnej nfii nei wiadomości o 
panarabskiej konferen jednakowoż od- 
bycie tego rodzaju narad w uajbliższym 
cane uważa się za bardzo prawdopodo= 
me. 


Napad bandycki na bank w Szannkaju 


(=) Szanghaj, 21 lutego. Wa czwartek ra- 
ne da gmachu Central Reserve Bank w 
dzielnicy międzynarodowej Szanghaju 
wtargnęła trzech Chińczyków, rzucaląz 
dwa granaty ręczne, z których jeden eks- 
niadował, 

Próbe zamachowców dotarcia do prywat- 
nego biura dyrektora zdołano udaremnie, 
Pewien chiński strażnik, który zastąpił 
drofe bandytam. został zastrzelony. Sprawa 
cy zdołali zbiec. 


(pwp.) Kiedy Wielka Brytanja przystę- 
powala do wojny — upłynęło już od tego 
<xasu dobrych siedemnaście miesięcy i wie- 
la tygodni — nasza dobra, stara Europa 
dmelila się na dwia partie, albo raosej na 
trzy, jedną, kióra była przekonana o zwy- 
aestwie sprzymierzonych, druga, która n- 
waiała, że zawsze jescze będzie miała 
dosć czasu, aby przyłącwyś się później do 
zwyrięzających, wresznia trzecia, która 
wierzyła w zwycięstwo osi. Driś można już 
zupełnie objektywnia stwierdzić, ło pierw- 
sza ze wspomnianych partyj byla najsil- 
mejsza, natominst ostatnia najnłabsza. Ale 
jak już powiedzieliśmy, tak było przed 
przeszlo siedemnastu miesiącami i 
wówczas nieco jednostronnie oceniał kon- 
stelację polityczną, mógł się bardzo łatwa 
narazić na postawienia na fałszywą kartę. 


Wielka Brytanja, Francja | Polska 
atanowiły w tym ja jadan 
wojskawy blok, 


który mia? zmusić Niamey zaraz na począt- 
ku do wojny na dwa fronty. Na zachodniej 
kranicy Niemiec stała legendarna linja Me- 
Rinota, ciesząca się w całym świecie sławą 
nięzdobytaj, a sa nią, na froncie długości 
gatek kilometrów stała miljcnowa armja 
Francuzów, Anglików i wejsk kolonjal- 


uych, Na wschadzia Azas: la zaś Pal- 
i, armja tleszyła równiał w 
twleęcia dobrą aplnją. lgja i Holandja 


miały już oddawna tajne umawy z mocar- 
stwami zachodniemi, państwa akandynaw- 
skie aympatyzowaly otwarcie a Londynem 
i Paryżem, Batkany stanowiły sferą wpły- 
wów mocarstw wachadnich, Turcja była 
SE traktatami x Londynem i Pary- 


em, 
Inna kraja z wylątkiam Włoch 
aachowywały nautralność. 


Przytem na oceanach krzyżowały nię stat- 
ki floty angielskiej, panującej prawie nia- 
ograniczanie od wieków nad morzami świa- 
towemi i wamoenionej flotą wojenną Fran- 
ch Poza tym blokiem sprzymierzonych 
stała jeszcze niezmierzona smperjum kolo- 
nialna a jego bogactwami surowcowemi 
i produktami rołnemi. Jak wobec taga mo- 
żna się było dziwić, że Świat w przeważają- 
«ej więkazości wierzył w nwyoięstwa mo- 
oaratw zachodnich, jakkolwiek zdawano £0- 
hie równocześnie sprawę, że wojna będzie 
długotrwała i zacięta, 

Od tego okresu censu do dni dzisiejszych 
dzieli nas prawie półtora roku. Obraz y 
tuacj] wojskowa] w tym czasla zmianił alę 
padoknia, Jak | stanowiska anin]l Świata. 
wej wohaa Pan zagadnień I 
hlemów przyszłości. Z taj, iak potężnej 
mogdyś grupy, ps jerzonych pozostała 
soma tylko Wielka Brytanja. państwo wy- 

rukie, która dziś musi wytrzymywać 
cinay zjednoczonych wysiłków niemiec- 
kich i włoskich Bił zbrojnych, Dzień po 
dnin od weregu miesięcy spadają asjoleż- 
nza ciosy na wyspę brytyjską, a równie czę- 
sto przypuszezane ną skuteczna ataki na 


brytyiaka flote, wojenna i handlową we 
wszystkich miejsesch, gdzie tylko się oua 
ukazuje. Morza światowe już od dawna nie 


aa otwarta, padobnie Jak I dragi kamunika- 
cyjne z kraju maclerzystega da kolonij 1 
daminjów. Prawie 10 miljanów ton tonażu 
brytyjskiego luh stojącego na usługach 
Wielkiej Brytanii ję na dnie mor- 
akiem, powodując taki ogrom strat dla bry- 
tyjskiej gospodarki wojennej, jaklego nie 
Jest w stanie ani w częńci wyrównać wła- 
ana produkcja angielska czy dominjalaa, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 43, Sobota, 22 latago 1941, 


Anglja bez kontynentu. 


łe powali GL e pomoc Stanów 


noszonych, Pad. jady rząd angle|- 
h jaki 
przedstawiał sie narodowi — nieustannie 


usiłował podkreślać fakt, iż Wielka Bry- 
tanja wciąż jeszcze panuje nad drogami 
morskiemi, obecnie już i to się skończyła 
a do błagalnych w jakiegoś lorda Ále- 
xandra dołączają się nieustannie coraz baf- 
dziej płaczliwe i rozpaczliwe prośby lorda 
Halifaxa o przyspieszenie i zwiększenie 
pomocy ze strony Stanów Zjednoczonych, 
Gdyż w przeciwnym razie Angl]a nia unik- 
nla smutnago końca. Sytuacja Wielkiej 
Brytanii doszla już da takiego stanu, że nie 
è ukrywać wlasnej po- 


bynajmniej nie LO , Ble efaktyw- 
nych bazach operacy, A posiadłościwoh 
ramorskich. 
Europa natamłast odwróciła sią w całości 
ad Analli, 
prycBem nie nie zmienia w tel sytuacji 
chwilowa rola Grecji. której położenie pod 
lądem militarnym nie daja żadnych wł- 
loków na przyszłość i której prayszłość 
polityczna nie stanie się również korzyst- 
niejsza ne zawarciu paktu turecko-bułgar- 
skiego. Rimor, Włochy i apona zawarły 
ja ZE do laren EA 
lączyły się Rumunja. egry i lowacja. 
Związek Sowietów związany jęst z Rzeszą 
Niemiecka daleko idacemi układami poi- 
tyemnemi i gospodarczem, Hiszpania ad 
szeregn miesięcy jest państwem nie pro- 
wadzącem wojny, zaš Inna państwa po 
ły waje stanawiska rewizji, zali 
dat wę z ideami newej Eurany, zalnicjo- 
wanami przaz Niamsy I Włathy. 

Ten stan rzeczy etanowi dia Wielkiej 
Brytanii obok snpałnej beznadniejności ay- 
tnacji wojskowej również hszprzykładną 
klęske polityczną. Pod wzelędem gospodar- 
oym æi sytuacja wyglada dziś tak, że 
Anglia nie jest w możności nabycia na 
kontynencie ani ża jednega panas towarów, 
a nawet w razie saofiarowania takich to- 
warów, nie byłaby w stanie przewisżć ich 
na swą wyspę. Natomiast Niemcy i Wło- 
chy mają drogi otwarta } wyposażona w 
najlepsze środki wojemne, wkraczają w 
nadchodzącą wiosne, mającą przynieść de- 
ceydojącą fazę w obecnej wojnia W An- 
Rlji zań oorax azorzaj nmsónia się przeko- 
nanle, ża nztnosnia dotychczas maskowana 
jej LD jest zła, eo więcej. bazna- 

jajna. 


Bułgarja w obliczu nowej Europy. 


(=) Saija. 31 lutego. Pałkownik w at. sp. 
Ganczefł zabiera głos na łamach dziennika 
„Śloo” pisząc m. in. ża niemieckie sił 
zbrojne czynia przygotowania do now. 
zwycięstw. 

otowe do przyjęcia wałki są olbrzymia 
odcinki frontu, ciągnące sią od Narwik aż 
do granicy francusko-hiszpańskiej. Dla 
Bulzarji nie jest i nie będzie rzeczą oho- 
jetne, jakie oblicza posiadać będzie ju- 
trzejsza Europa. Dyktat s Neuilly zbyt 
świeżo tkwi w pamieci wszystkich, aby z 
obojętnością spoglądać na rozwój wypad- 
ków. Zarówno Bułzaria jako państwo. jak 
i każdy świadomy obywatał Bułgazji, mu- 
szą dostosować się do sytuacji i adpowie- 
dnio da niej nastawić wewnętrznie. Trzeż- 
wość pogladów i pełne pogotowie, oto na- 
kaz chwili. leżący w narodowym interesie 
Bułgarji. 


Wymiana depesz między Popoffem 
1 Saracoglu. 


Sotia, 21 lutego. Z racji zawarcia 
rska-turecklsga paktu śni i 
reaji dokanai| ministrowie spraw za- 
lcznych obydwu krajów wymiany da- 


LJ 
Nasz. 
Minister epraw zagramioznych Bołgarji 
Popoff wyrazi? w swej BS żywe tado- 
wolemie osobiste, oraz rządu bułgarskiego 
z powodu pomyślnego rezultatu rozmów, 
która doprowadziły do zzodnei WA REL 
poglądów w przyjaznym duchn. Wyrszi 


on przytam praekonnnie że deklaracja 
przyjaźni I nieagresji, młużyć bądz yras 
wia ahu zaprzyjaźnionych | sasiadzkich 


państw, eraz peoknjewi. 

W odpowiedzi na powyśna depestą 
świadczył turecki miniater apraw sagrani- 
ornych Saracogln m. ln. że osiągnięta w 
pelnem zanfaniu i serdeczności uwgodnienia 
zdań co do punktu widzenia obydwa stron, 
świadczy a duchu wzajsmnago nurozamie- 
nia, w którem zawsza układały sle stosunki 
i eprawy łącząca oba zaprzyjaźniona I są- 
siedzkie kraje, W zakończeniu awej depeszy 
wyraził Saracoglu żywe zadowolenie 030- 
binte i awego rtądn z powodu pomyślnego 
rozwiązania trudności. d 

— 


Polityczne piśmiennictwo 
w Prołektoracie. 


(=) Praga, 21 lutego. Prasa czeska wak: 
zuja na życiowy wzrost nowych wyda: 
nictw x zakresu politycznego piśmiennie 
twa w protektoracie. 

tode czeskie pokolenia politycznych 
autorów, z własnej inicjatywy podjęło się 
stwo: psychologiczne podłoże do wata- 
ia naradu czeskiego w ramy nowej 
jaropy. Wyniki ta spotykają sie a wiel- 
kiem zrozumieniem w jaknajszerszych ko- 
lach czytelników. Wskazuje na to wzrasta- 
jaca liczba nowych utworów z taj daledzi- 
my. Licmne, nowe polityczna publikacje o- 
wiągnęły o wiele wiąkazy nakład, nik ważne 
dzieła — b. państwa czecho-zlawaokiego. 


Rozhudowa baz morskich 
Stanów Zjednoczonych. 


(X) Waszyngton, 21 lutego. Izka repre- 
zantantów przyjęła hudżłet marynarki w 
wysskadci 242 miljonów dolarów na rozhu. 
T baz moraklch na Oceania Spokojnym 
I Atlantyckini, m. in. Guam i Samos, oraz 
posiadłości adstąpionych przez Anglię. | 

Projekt odesłano następnie do senatu 
związkowego. 


Obserwatorzy wojenni U. S. A, 
na Dalekim Wschadzie. 


(=) Waszynatan, 21 lutego. Ministerstwo 
wojny delegowalo służbowa we czwartejć 
Jeh eflearów armji, jako wojskowych oh. 
carwałorów w różna okolica Daleklagn 
Wschodu, 

Major Clarenco Jackeon zoatał delegowa- 
ny do Syjamu, major Francia Brink do 


Singapoore, maá podpułkownik Aleksander 
Campbell do Batawii, Celem tego zarządze- 
dia jast, wedlng oświadczenia ministeretwa 


wojny otrzymywanie Informacyj 
cji wojskowej na calym Świeola. 
twiąsku x tam „Associated Pross“ 
przypomina, że podobnie i w zeszłym roku 
wamocniana w Euronie liczbę obserwato: 
rów, celem Śladzenia wojny w Finlandji, 
oraz niamieckiej ofensywy na Zachodzie. 


Niepowodzenie pułkownika Donovana, 


o sytua- 


(=) Bagdad, 21 lutego. Ńadewyczajny 


wysłannik prez. Rooseslta plk. Donovan, 
który bawiąć przes kilka tygodni w Sofiji, 
sgubil w czasia nocnej birbantki awój 
portfel z paszportem dyplomatycznym, © 
który onegdaj odnaleziono, bawił ostatnia 
w Bagdadzie, pertraktujae z rządem krów 
Matra inta ; 

Wedlug wiadomości z Bagdadu, zadaa 
niem Donovana była zmiana zastawienia 
rządu nu korzyść Anglii, Rozmowy to spo" 
tkały sią £ niepow: iem, 


Turcja walczy z paskiem. 


Wisden, 31 Intero. Tureekla ministerstwa 
handlu udzlalila astatnie swoim podwiad- 
nym czynnikom rerkaz przeprowadzenia w 
całej Turcji odpowlednich poszukiwań za 
Sauromatun] towarami Żywnościowe- 
mi. 

Rozporządzenie to łaczy sią zo atwfordze. 
niem, ża brak towarów zwłaszcha żywra* 
ciowych pochodzi w pierwasym rzędzia 
nietyle ze zmniejazenia przywozu, to prees 
dowszystkiem z nagromadzenia wielkich 
ilości u poszczególnych spekulantów wó+ 
jennych. 


Odrodzenie norweskiego stanu 
chłopskiego. 


(=) Oslo, 21 latego. Przywódca National 
Samling, Vidkun Qnialing wygłosi! prze- 
mówienie na zebraniu ahwodawych kiaro- 
wników narodowo-socjalistycznej organi. 
zacji chłopakiej, w kióram wzięli udział 
przedsławiciele całej Norwegji. | 

Quialing przedstawił ną wstęnie znacze« 
nie cbłapów w historji Norwegii, podkre- 
ślając, że chłopi prowadzili głównie walką 
o samodzielność Oc w XIX wieku. 

Następnie mawca omówił upadek stano- 
wiska prawnego chłopów, spowodowany 
polityką marksistowaką po wojnie Ńwiato- 
wej i oświadczył, że zadaniem Nationuł 
Samling jest zorganizowanie norweski! i 
wspólnoty chłopskiej na podstawach naru- 
dowego socjalizmu. Jest lo jedyna ałuszna 
droga dla narodn norweskiego i norw 
skich chłopów. 


Spełniony 
obowiązek. 


QOlicerskie kasyno „High North West“ 
ma forcie św. Jerzego jarzy się pelnią świa- 
tel. Obficie zastawione stoły w głównej sali 
kasyna obsiadł komplet oficerów I star 
szych podoficerów policji amerykańskiej, 
starych wyg pólnocy i młodych ochotników 
laknących droszczów przygody. W tej 
chwili na gali panuje cisza — przemawia 
stary, doświadczony komendant fortu, pul- 
kownik Smith, 

— „nie zapominaj więc o nas, drogi do 
ktorzo, tak jak i my, twą trzyletnią współ 

racę zachowamy w żywych wspomnieniach 

ie będziemy na twych godach małżeń 
kich, zatem teraz skladamy ci nasze szcze 
ra żołnierskie życzenia: przez GU lata, 
w prawdziwem ezeząściu nasz kochany 
doktór Brown. miss Jenny Padderton, — 
młoda para piech żyjeł k 

— Niech żyja! — i las rąk uzbrojonych w 
napelnjone kielichy wytrysnął w okół stołu, 
wszystkie twarze zwróciły się w kierunku 
mlodegu lekarza Browna, opuszozającego 
dzisiaj fort po trzyletniej ełużbie. 

lośna wiwatowania i wesoły  naatrój 
przerwało wejście na salę gońca służbowe 
go radiostacji fortu. 
Panie pnłkownikm, pilna depesza z tor- 
tu św. Wawrzyńca. 

— Dawaj Trzy dni niema od nich żad 
nych wiadomości. 

Pułkownik rozłożył depeszę. W miarę 
czytania twarz komendanta zasępiała się, 
aż pokryła ją widoczna bladość. Niedzący 
nhok Brown pochylił sie w stronę pulka 
wiika i przeczytał co nasiąnnje: 


„Fort św. Wawrzyńca godz. 23.15. Tyfua. | na ; 
12 ludzi załogi. 48 tubylców. Brak lekarstw, | wrogi i dudnii 


lekarza, Wszystkie., zajęte. 48 stopni. 


Śnie- | mruk niedźwiedzia. 


żna burza.“ Notatka ełużhowa: „Żądanego 
powtórzenia depeszy nia otrzymałem. Pra- 
wdopodobnie radiostacja wakutek burzy 
uszkodzona“, 

Przeczytawery denesza Brown pojął, że 
wlaściwie dotyczy tylko jego. Na wysuni 
tym wśród śniegów północy posterunku, je- 
go kolegów t indzi powierzonych ich pieczy 
pożerał mór bezlitosny, któremu tylko on 
mógł wypowiedzieć walkę. z 

— Panie pałkowniku! Koledzy! Zeszliś- 
my się tutaj, by pogawędzić i poweselić się 
wspólnie w godzinie mego odjazdu. Ale la- 
sami i drogami człowieka kieruje sila wy 
szą. Ba ata nie odchodzą od was — podnió: 
w górą depeszę. — Pozostał mi do spełnie- 
nia jeszcze jeden obowiązek i dopiero pa 
jego wypelnieniu pożegnam was. 

— Brown! To do ciebie już nie należy — 
przerwał mu pułkownik. — Skończyłeś 
służbę. Za dwa dni będzie twój następca. 

— Skończyłem służhą w mundurze. Ale 
mój zawód lekarza każe mi iść tam, gdzie 
dziesiątki ludzi potrzebują mej pomocy. 

— Dzięknję, Brown — puikownik wzru- 
azony uścianął mu dłoń. — Wiedziałem, że 
jeateś dzielnym chlopcem, ale na ciebie cze- 

A narzeczona, cheiałem ci tega oszczędzić... 
Pamiętaj, Nortbland zimą ta nie fraszka. 
Do fortu św. Wawrzyńca 450 mil, no drodze 
burza... Natson z tobą poleci... NA wszelki 
wypadek weźcie z sobą sanie, narty... zapas 
żywności... 

— Panie pulkowniku, proszę o wysłania 
do Ottawy krótkiej depeszy: „Tyfus na 
Barrenie* Jenny jest mala kabietkę, ale 
ona zrozumie. f 

Uścisnęli sobie jeszcze raz dłonie. 

— Bądźcie zdrowi towarzysze, do zoba- 
czenia! ~ 

Brown opuścił kasyno. Zamyślony szedł 
po skrzypiącym Śniegu do swej służbowej 

watery. Nad fortem wisiało czyste niebo 
z mrowiem migacących gwiazd. Tylko hen, 
ary, H i 


rown. — Skoro świt polecę. 


= na Barrenie* — powtórzył w my- 
éli 
- - 


Brown siedział H nad mapą. Ci- 
sza panująca teraz w kabinie samolotu po 
kilku godzinach lotu į warkotu motoru, ra- 
zila go i dzwoniła w uszach. Maszyna lężć 
la na prawem skrzydłe, zaryta „nosem“ w 
zwałach śniegu. W drzwiach kabiny ukazał 
aie Nataon, Wicher z hukiem wpadł do 
wnętrza samołotn, niosąc mroźny powiew i 
śnieżna kolące skry. 

Na i coż? Termometr.. s 

— 42 stopnie, wiatr pólnocno-wschodni. 
Trapiarnia. — Natan wgramolil się do 
samolotu i zatrzasnął drzwi. — Prawa plo- 
za zlamana, śmigło pęknięte, na wszyst- 
kim poraa lodowa. 

— (zy naprawa jest możliwa? 

— Owszem — kpi? Natgon — w warszia- 
tach lotniczych. A nawet. gasbyśmy ma 
guaty wyreperowali, to we dwóch nie wy- 
oiągniemy maszyny za śniegu. 

— Natson, czy jesteś pewny zaznaczona- 
Ko stanowiska na mapie? 

— Jestom tylka pewny śmierci na tej pu- 
atyni, pozatem niczego więcej. R 

— Przypuszczalnie znajdujemy się w_od- 
ległości 45 da 60 mil od fortu św. Wa- 
wrzyńca.. Trzeba ryzykować mareż pia- 
BZY.. 

— Ja już nie nie ryzyknię, Wolę kabinę 
jako miejsce wiecznego spoe: m, niż roz- 
rzucać kaści po Barrenia. 

Brown zaśmiał wię nieszczarze. | 

— „Tak, ja już mic nie ryzykuje. Stary 
jestem, a dałem sią nabrać na tę wyciecz 
kę. Tfu! Jak świat światem nikt Barrenu 
w burze nie „EEE i zdrowy na umyśle 
nie próbował. 

A nia dużo brakowało... 

— Żeby nas anieli_ wzięli. 
— Pakujemy się. Natsón i ruszamy! 
Brown wyszedł z maszyny. narzucił fu 


się przy ziemi tnman zło- | tro na kornbinezan lotniczy I paczął spa 
jak grzmot daleki, czy po ,sobić się do drogi Wyładował z samolotu 
sanie, umocował na nich 


pake z lekami, ł 


połowę żywności, zapasowe futro | po na- 
myśle, dwie bańki benzyny, Przez cały ten 
czas Natson siedział w kabinie, ćmił faj- 
kę i mrucząc pod nasem, demonstrucyjnia 
zatrząskiwał drzwi za Brownem. 

— Natson, zostawilem ceł polowa zana- 
sów żywności, rum i koniak. Jeśli dojdę, 
sprowadzę pomoc. a jeśli nie.. to bywaij 
bracie! : 

Nataon nia wyjmnjąc fajki z ust podał 
Brownowi końce palców. A p 
i + Adieu! Zmarzniesz, nim celę wilki zje- 
24 

Brown z uśmiechem na twarzy arch 
samolot. Przypiął narty, sprawdził kieru» 
nek i założywszy sznury od sań na ramio- 
ma, ruszył wprost pod wiatr. Teraz dopio 
ro zdał sobie sprawę z kolosalnego ryzyka. 

Na Oceanie Lodowaiym rorpetane. pe- 
dząca poprzez zatokę Hudsona rozhukana 
masy powietrza, niby potworne brony wra- 
ly bezbrzożną, Śniepiem okryta nizine ka- 
nadyjską. Zmarznięie skry Śnieżne porwa- 
na przez wichurę. suneły jak welon nad 
bisłem pustkawiem, olbrzymie zaspy rrze- 
walały się pa równinie, jak fale ca wzbu- 


| rzonym Goeanie. 


Marsz w GE warunkach hyl! okrutną 
męczarnią. Lodowate igiełki śniegu ci@y 
Brownowi w twarz. wichura biła w piorá i 
nie puszczała naprzód. Niezmiernym wysii- 
kiem wywalczał krok za krokiem, nalado- 
wane sanie atannwiły balast przewyższa- 
jący jego siły W tym stanie rzeczy obli- 
czenia długotrwałości marszu, poczysiona 
przed wyruszeniem w drage. brały zunał- 
nie w łeb. Kiedy dojdę? Czy dojdę, czy 
wytrzymam? 

Pomimo ciężkiej | meczącej walki z wi- 
churą, oraz dostatniega okrycia. Brown 
czuł na sobie lndawate tchnienie wiatru. 
Szczególnie dotkliwie marzły mu nogi i 
ręce, na odkrytą twarz nnkładałn sie mroż. 
ma maska. Już po krótkim czasie zmarzły 
mu AU tak, że stracił w nich zunełua 
| czucie. Stapal na nich jak na drewnianych 
protezach, 


ało mu cię, że palca 


W kilku wierszach. 


W Singapoore wysadzona na ląd wojska 
australijskie, = = 


Sumner Welles oznajmił, że Stany Zje- 
dnnczone i Nawa Zelandja postanowiły za- 
mianować wzajemnie swoich tawi- 
cieli dyplomatycznych 

* * * 


Węgierski minister oświaty Homan do- 
konal w Sofii podpisania węgiersko-bul- 
rawskiego układn kulturalnego. 

* * * 


Bułgarskie Sobranie po dziesięciodnio- 
wych feriach zoatało ponownie zwołane. 
Na porządku dziennym znajdowało się m.i. 
10 projektów ustaw byłego ministra rol- 
nietwa Bagrianoffa. dotyczących planu 
czteroletmiega w rolnictwie. 

* * x 


Brytyjski minister wyżywienia Lord 
Woolton zapowiedział nowe ograniczenia w 
dziedzinie wyżywienia ludności, ponieważ 
zdolność przywozówa Wielkied Brytanii 
stale zmniejsza się z powodu strat okrętów 
i ataków powietrznych na porty brytyjskie. 

* * * 


"W Londynie zaznacza się coraz większa 
rozczarowanie z powodu podpisania dekla- 
racji przez Turcię. Jak ełychać, ofensywa 
zenerała Wawella nia wywarła wa- 
nych skutków na Bałkanach. 


* * * 


We wtorek odbył sie we Florencji po- 
mrzeb zmarlego marszałka włoskiego Gi- 
raldiego. W obrzędach pogrzebowych wzię- 
Ji udział w znstępatwiie cesarza 4 króla hra- 
bia Turin. jako przedstawiciel Mussolinia- 
go marszałek Wloch de Bonos, a z ramie- 
nia rządn podsekretarz stanu w minister- 
stwie wojny Guzzoni. , 


* koa * 


Rnkareszteńiska orkiestra filharmoniezna 
w mmanin za serdeczne przyjęcie w czasie 


obinzdu po Niemczech poświęci swój kon- 
ceri symfoniczny w najbliżazą niedzielę 
wojskom niemieckim w Buk: je. 


* * * 


Bawiący od wtorku w stolicy Rzeszy 
przewodniczący hiszpańskiej orpamzacji 
studenckiej, zostal we czwartek rano przy- 
jety przem rektora uniwersytetu berlińskie- 
go prof, Honne. Po przyjęciu, w którem 
brał ndział również pełnomocny, zastępca 
nrzewodniezącego wolemmega Związku etu- 
dentów, Rzeszy dr Kubach, poście hiszpan- 
sey zwiedzili gmach uniweras cz 

Zkołei delegacia hiszpańska udała se 
nod pomnik bohaterów niemieckich w 
Aleji pod Finami, gdzie przewodniczący 
stndentów hiszpańskich złożył wieniec, na 
którego szarlie widniał napis: „Studenci 
hiszpańscy swoim niemieckim towarzy- 
szom broni“. š w 


Minister etann Syiamu i przywódca m?o- 
dzieży płk. Pamon Montri, który obecnie 
przebywa w Berlinie, złożył w ubiegłą śro- 
de wizyte przywódcy młodzleży Rzeszy 
'Armannowi. * * 


Niedontateczne zapasy almminjnm. jakie 
ud pewnego czasu dają się odczuwać w 
Slanach Zjednoczonych, miały — jak do- 
nosi „New York Post“ — dać powód do dy- 
skusji na temat skontyngentowania wyro- 
bu sprzętów gospodarstwa domowego z 
aluminjum. 


stóp poodpadały i każdy oddzielnie żegoca 
w bucie. Dla rozgrzamia się winien był 
biec — musiał i mógł posuwać się tylka 
krok za krokiem. 

Po dwóch godzinach marsm da wero ja- 
go dobiegło wołanie: 

— Oho — u — hol — Brown uśmiechnął 
się do siebie, — Nataon zląkł się aamoina- 
ści. — Oho — u — ho! amz mie 28- 
trzymał cię, udając obojętność, choć w my- 
áli cieszył się, że towarzysz przybywa. W 
tyle huknęły strzały. 3 

Brown stanął. Przez śnieżną pustynię, 
wytartym śladem euna? na nartach Nat 
son, dźwigając na pl tobołek z ży- 
wnaśdcią, 

— Brown — charczał zmeczony — ja już 
drugi raz przez ciebie alniam azalen- 
stwo, Raz, że poleciałem zmając stan baro- 
metru. Teraz znowu pcham sie z tobą w to 
białe piekło. Ale pamiętaj, ja nie zamarzne. 
ani tobie zamarznąć nie pozwolę. — wy- 
ciagmął z, kieszeni rewolwer i pogroził mm 
lekarzowi. 

Brown zaśmiał się. tego dnia inż drugi 
raz nieszczerze. x 

Nataon przywiazał do sań awój tobołek, 
poczem wyciapnął z kieszeni butelkę z ru- 
mem i nprzytkmął do ust. 

— Natson. daj mi troche. 

— Z pustego i Salomon nie naleja — za: 
śmiał się tamten i rzucił butelke w snieg. 
Brown zroznmiał, Nataon był już puany 
Rnszyli razem w droge. F 

W nocy próbowali rozgrzać się ÞNY 0- 
RSA BRE i paraban drzewo AAR hh w 

ole wykopanym w miegu. nl enzy- 
na i zapalili. Benzyna buchnela jasnym 
płomieniem. osmaliła drzewo, lecz mim 
zdażyło sie zająć, zwałtowne uderzenie wia- 
trm rozniosło zarzewie ognia po pmstkawin. 
Poszli dalej, by nie zamarzmać. Natsyu 
przodem przecierał drogę. Brown za nim 
niczmardawanie ciagnął samie z cennym 
ladunkiem. Nie zamieniali z anha ani slo- 
wa, zajęci własnemi myślami i wywaleza- 
jao w sobie upór wytrwania. 


„DZIENNIK PORANNY* 


ie piwo w Zadłęiu Oomtrowsie. 


ny z szybików węgiel. 


g 
wszędzie sznkając na własną rekę 
nych djamentów. i i d í 

Dziś tuta] pustka. Bezrobocie skończyło 
się, ludzie znaleźli pracę. Nie potrzebuj 
już w tak okropnych warunkach pracow: 
na utrzymanie dla siebie i rodzimy, nie mu- 
szą tak ciężko walczyć o chleb, których w 


opłacali najczęściej kalectwem lub życiem. 
Dziś tutaj panuje pustka, znikły sznury 
furmanek, z nad szybików zniknęły koła- 
wroty, któremi wyciągano na powierzch- 
nię węgiel. zniknęły z dzienników z rubry- 
ki „Z duia“ suche notatki, zaczynające się 
od słó „Wezoraj wskutek zawalenia się 
lzinem szybiku... — a kończące się 
„zmarły osierocił żonę i pięcioro 


ldaszyhów w Zap! Dątra- 
wsklem jest równoznaczna z historją bez- 
rohocia w tym okregu przemysłowym, Gdy 
ono wzrastało, wzrastała liczba „bieda- 
wzybów*, Gdy ono malało i dzikie górni- 
ctwo zniknęło, Bo i cóż miał robić robot- 
nik, stanawazy po utracie pracy w obliczu 
nędzył Rodzinę miał zazwyczaj liczną, 
fzieci chciały jeść, a nie było skąd wziąć 
na cadzienny chleb. było robić, brał 
więc kilof, łopatę i poszedł kopać. Teraz 
ryzykował życie za chleb, a to lepsze od 


RAT 


tych lochach, zwanych „bieda-szybami", | 2 


Nr. 43. Sobota, 22 lutego 1941. 


 Organizowana zazwyczaj spółki. Kilku 
ludzi, wśród których byli i dawni górnicy. 
abrawszy miejsce na chybił trafił, zaczy- 
|uali bić szybik. Ciężka ta była praca i mo- 
| Prymitywnemi narzędziami cierpli- 
wie, centimetr za centimetrem kopano gle- 
baki dół o przekroju kwadratu lub prosto- 
ju, a szeroki na 1—15 m. W miarę po- 
suwania się w dół, szybik obudowywano 
deskami, a co 1-15 m. nakładano t. ow. 
„pary“, Miało to na celu zabezpieczenie 
Szybiku przed zasypaniem lub skręceniem. 
Szybiki kopano w równej głębokości, Od 
m. do 30 m., a nawet i głębsze, Zależało 
to od tego, na iakiej głębokości natrafi 
ęgiel. 
le nle na! 
trud okazywał się hezowocny. 
Poklady, z których wybierano węgiel, 
były bardzo cienkie, bo od 20 em. do naj- 
wyżej 1.20 erubości. Byl ta węgiel młody, 
niezbyt wydajny kalorycznie, ale znajdnją- 
cy duży popyt. zwłaszcza wśród nbaższej 
ludności Zagłębia, dzięki swej niskiej ce- 


nie. 

Węgiel, który rwano z pokładów kilofa- 
mi, nawet „strzelano* jak na prawdziwej 
kopalni dynamitem, ładowano w skrzynki 
i kołowratem wyciągano na powierzchnię. 
Tutaj juź czekały furmanki, aby go roz- 
wieźć po całem Żagłęhin, a nawet i dalej, 
zachwalając jako pierwszej jakości renar- 
dowski lub innej o ustalonej już marce. 

Górnik pracujący na szyhiku mógł zara- 
bić przy pomyślnych warunkach 4—12 ZI. 
dzlennie, Był to zarobek dość znaczny, ale 


a z drugiej strony nieproporcjonalnie niy 
ski, jeśli się weźmie pod uwagę warunki 
pracy i ryzyko, z jakiem pracowano. Nie- 
odpowiednia narzędzie, brak doświadcze- 
nia, niemożność należytego zabezpieczenia 
od wypadku, były powodem, że stale ktoś 
z tych poszukiw. czarnych djamentów 
zna]daw: rną imi w wykananym 
przez siebie samega grobie. Zawalenie szy- 
bu, zasypanie, skręcenie. gazy — to były 
ciężkie wypadki na szybikach, których kon- 
R encJa była śmierć, albo kalectwo gór- 
nika, 

Władze przed wojną walczyły z tem dzia 
kiem górnictwem, ale nie mogły wskórać, 
gdyż nie potrafiły zrozumieć, że jedynym 
środkiem w tym wypadku będzie dania 
tym rzeszom bezrobotnym pracy. Nie pos 
magały zasypywania i hurzenia szybików, 
nie pomagały kary nakładane na szybika- 
Tzy. Górnik, któremu zasypana Jaden szy- 
bik, obok zaraz bli drugi. Musiał przecież 
z czegoś żyć. Obecnie władze obok ostrych 
zarządzeń w sprawie „bieda szybików* po- 
deszły do tej sprawy jeszcze z innej stro 
ny. Ze strony najwłaściwszej. Zrozumiamo, 
że danie możności zarobkowania na chleb 
tym rzeszom bezrobotnym na zawsze zli- 
kwiduje tę trudną i przykrą sprawę na 


uaszym terenie. 

Dziś na polach lebia  Dombrowekie- 
go. gdzia dawniej kwitło dzikie górni» 
etwo — spokój. Są jeazcze tylko stare, na 
wpół zawalone szybiki, nagrobki nieszczę- 
śliwych górników, którzy w czarnych lo~ 
chach znależli dla siebie śmieró. PPI 


Z Warszawy i okolicy. 
Landrat okręgu Bielitz w Auschwitz. 


(tw) Dnia 17 hm. bawił w Auschwitz 
p. Landrat powiatu Bielliz, przyjmowany 
przez miejscowego Bilrgermelstera. 

Landrat dokonał lustaracji w An- 
schwiiz. a następnie po wspólnym obiedzie 
w kandynie Zarządu miejskiego odjechał 
do Bielitz w otoczenin towarzyszących mu 
wyższych urzędników. 


Lody na Sole spłynęty. 


(tw) Masy ladów na rzeca Sole grażące 
niehezpleczeństwem zatoru ruszyły. 

Na przestrzeni kilku kilometrów w dół 
rzeki od mostu betonowego zebrały się mea- 
sy kry, a wskutek ich spiętrzenia zacha- 
dziła obawa, że utworzą zator, który jeśli 
nia zostanie usunięty technieznie, spowodo- 
wać może katastrofę powodzi. Jednakowoż 
na szczęście lody powoli ruszyły, zator się 
rozluźmił, tak że, ie koryto rzeki ak 
niemal całkowicie oczyszczone z kry. Sta- 
cjomowane w Auschwitz oddziały organize- 
cii „Technięche Noathilte* po krótkim po- 
bycie opuściły miasto, ponieważ niebezpie- 
czeństwo powodzi mimęło. 


Prace okało drzewek przydrożnych. 


(b) Już_w niektórych miejscowościach 
Zagłęhia Dombrowsklego rozpoczęta zosta- 
ły prace okoła drzew przydrażnych. = 

M. oy ogrodnicy obcinają zbędne ga- 
lezie, nadając drzewkom eatetyczne kształ. 


pung Ti 


W chwilach krótkich wym po 
krzepiali «ię czekoladą sucharami, 
Nataon wypróżniał butelki, bacznie etrze- 
mae, by ich Rrown nie naruszył. 

Pod wieczór drugiego dnia Nataom o- 
świadczył: 

— Mam jeszcze pół bntelki koniaku. Jak 
się skończy, skończe wszystko... 

Brawn udał. że nie słyszy groźby. p 

Jego samego pod wnływem wyczerpania 
i braku snu ozarniała zupelna rczygnacja. 
"W ciągu nocy nawiedzały ga i uparcie 
ły przed ocami wizje przeróżne; ogrom- 
mym wysiłkiem woli przezwyciężał chęć za- 
rycia się w Śniegu i zaśniecia. Nieznośny 
hál w nannchniętych i zak oajaczeh się 
AA odbierał nadzieję dobrniecia da 
celu. 

Tei noev. idąc przodem Natson, począł 
ohiawiać coraz silniejsze zdenerwowanie. 
Mruezał do siebie. klal głośno i weiąż nrzy- 
stawał, zapatrując sią w przestrzeń. W pe- 
wnel chwili stanął. zerwał kaptur z glowy 
iryknawszy — Hurra. fort św. Jerzego! — 
i się w stronę widocznej grupy świer- 

W. 

— Halucynacja — pomyślał Brown. — A 
wiee on też... 

Nataon nedził z wiatrem. jak na skrzy: 
dłnch niesiony. wpadł w zasne śnieżną i 
dej. jak czarma plama. Brawn po- 
spieszył za nim. Zastał go zagrzebanega w 
śniegu i szlochajacego. Wstrzesnał jegn 
ramieniem. Natson porwał się gwałtownie 
i wrzasmął: 

— Preez. precz ode mnie  pałępieńcze! 
'Tyś mnie tu wywlókł. fanatyku, przez oje- 
hie gine! Ale nie myśl. że mi ujdziesz! Ja 
zgine, ala i ty młokosie... 

Rewalwer błysnął w jego dłoni. 

Jedna potężne uderzenie w nadgarstek, 
buehnał strzał, rewolwer zataczył luk w no- 
wietrzn i wpadł da Śniegu. Potem dwa 
szybkie i moene nderzenia w szczeke, jak 


aarył się w Śniegu. 


na policyjnym ringu w Otławie i Natson | 


zielenią. Przedewszystkiem sań obcina się 


nawet wii konary tych drzew, które 
Tozrostem swym szkodzą przewodom elek- 


trycznym i telefonicznym. 


Rozpoczęcie sezonu budowlanego 
w Auschwitz. 


(fw) Sezon budowlany w Auschwitz Jut 
sig rozpoczął, — Obecnie przystąpiono do 
przebudowy domu mieszkalnego na rynku 
Hówaca na hotel, pod nazwą „Deutsches 

aus", 

Brak odpowiedniego domu noclegowego 
w Auschwitz daje się mocno odezać, to też 
należy się spodziewać, że nowy hotel polo- 
ży kres uciążliwemu szukaniu noclegu 
przez przejezdnych. h 
„ Nowy hotel będzie posiadał najnowocze- 
niejsze urządzenia oraz szereg wygod- 
nych pokoi noclegowych. Roboty sa już w 
pełnym toku i w przyszłych miesiącach 
należy się spodziewać oddania hotelu do 
publicznego użytku. 


Zgłoszenie 
majątku nieprzyjacielskiego. 


(h) Szef niemieckiej Policji podaje do 
wiądnmości: 

1) Obywatele państw nieprzyjecielskich, 
których zwolniono, względnie którzy je- 
szczę zostaną zwolnieni z obozów interno- 
wamia i którzy dotychczas na podstawie 
rozporządzenia o zgłoszeniu majątku nie- 
przyjącielskiego z dnia 5 marca 1%0 r. nie 
spelnili swego obowiązku w sprawie zgło- 

są obowiązani swój 


szenia jatku, 
maj tek zgłosić. Ww tym celu zażądać mają 


Brown chwycił leżącego za kołnierz i p 
wlókł za sabą no śniegu. Zawinął go w za- 
pasowe futro i przywiązał do sań. Nataon 
spal. z dnpiero spostrzegł Brown, że 
wichura ustała i na ia leżała cicha 
noc, w której każdy szmer zdawał się hyć 

otem. W ciszy tej poczucie samotności, 
onuszezemia odczuwal szczególnie dotkli- 
wie. zniechęcenie du dalszego marszu bra- 
ło góre nad młodym lekarzem. Gnebiło go 
nieustępliwe pragnienie: zagrzać się choć 
trochę i spać.. Zapomnieć choć na chwilę 
o straszliwym hólu w stopach i potwornej 
męce marszu. Brown rozumiał, Że w tej 
sytuacji zasnań. to śmierć.. Mnsi coś zro- 
bić, en przywróci mu przytomność umysłu. 
Może ozieńt.. W pewnej odległości od sań 
rozlał hańkę benzyny. Zanalił. Buchnał sy- 
czacy krag ognia, jasne jęzory płomienia 
rozświedliły hiałe pustkowie. wn Pa- 
trzy? w agień, jak urzeczony. Porwal dru- 
za bafikę henzyny. odśrnhował i rzncił w 
ogień Wysoki słup ognia wytrysnał ku nie- 
bu hnk wybnehn potoczył się pa nizinie, 
kawniki rozerwanej hańki zaświstały w 
powietrzu. Brown nsiądł va ganiach i wi 
matrzył w ogień. A gdy blask płomieni pn- 
czał przygnaać, pneznł. że mu sie oczy kleja 
i że mnei zasnąć. Spojrzał w ogień jeszcze 
raz. drngi... i zał wychodzacą z ognia 
lenny. Szła ku niemn w aureoli złotej po- 
Światy. jasna i nśmiechrieta, jak zawsze, 

— Hallo. Bill! Ty śpiochu nie marudź, 
idziemy dalej! 

— Nie mage, Jenny! — żali? sle Brown. — 
Nagi. oj nogi.. i snań. 

— Nie można, Bill! Chodź ze mną, glupta- 
sku. patrz jak to już blisko! 

Wzięła go za rekę i poprowadziła. Brown 
jęczał z bólm. za każdem siapnięciem że- 
lazne kleszcze darły mu słony. ,. 

— O. spójrz Bill! Ta już znnełnie meda- 
leko — mówiła Jenny. wyciązając rękę 
przed siebie. 


Hrnwn zanatrzy! sie w kiernnku wskaza- 
nym przez Jenny. I ujrzał jak w dali oder- 
i wala się od ziemi I poszła w nieba smuga 


w tym Urzędzie Skarbowym, do kiórega 
należy ich obecne miejsce zamieszkania ods 
nośnych formularzy zgłoszeniowych (pam. 
8 rozp. z dnia 5 marca 1940). 

2) Do zgłoszenia są zobowiązani. Obywa- 
tela tych państw mieprzyjacielakich w pam 
2 rozp. o obchodzeniu eio z majątkiem nie” 
przyjacielskim z dnia 15 stycznia 1940 
G. BI. I. str. 191) oraz w artykule 1 rozp 
z dnia 17 czerwca 1940 r. w sprawie prze” 
prowadzenia rpzmorządzenia o a 
niu się majątkiem nieprzyjacielskim (R. G. 
BI. I. str. 188). 


(h) TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE, Dnia 
12 bm. zameldowano na Policji znilenięcia 
stolarza Józefa Kościna, urodz. dnia 11, 2. 
1924 w. Josefdorlie w powiecie, Kattowitz. 
Kościn mieszkał u swoich rodziców w Bo- 
gntechntz przy ul. Schmalegasee. Dnia 6 
lutego około godz. R opuścił mieszkania 
rodziców i dotychczas nie powrócił. 

(h) SMUTNY EPILOG ZABAWY NIE. 
LETNICH. Wyszukane zabawy nieletnich, 
bardzo często mają zgubny wynik. Przykłaż 
dem tego jest wypadek, który miał onegdaj 
miejsce w Bendzinie, Kilku młodych chłon- 
ców urządzało pokaz walk zapaśniczych 
baraszkując + przewracając się nawzajem. 
ku uciesze widzów-rós iesników. W pewne; 
chwili 12-letni uczestnik zabawy Jerzy W. 
został przez jednego z kolegów uderzony 
tak silnie, że stracił równownęę i 
skręciwszy silnie noge. Usłużmi koledzy zae 
nieśli wijącego się z hólu ehłopea do domu, 
Gdy po kilku dniach kuracji w domu chła- 
piec nie mógł podnieść się z łóżka, rodzice 
odwieźli go do miejscowego szpitala. gdzia 
lekarz stwierdził złamanie nuda. a 
pozostawiono na kuracji w szpitalu. 


tlena ku- 


ognista, pekla w górze i duża & 
la wolno poczęła spływać w dół. 

— Fort św. Wawrzyńca — wyszeptał — 
W gardle dławiły go łzy. 


= =i 


— Zajmijcie się siarżantem Natsonemi 

To były pierwsze slowa Browna pa 
przyhyciu do fortu. Sam nrzeszedł zaraz. 
do prymitywnej gali badań lekarskich i 
zrzuciwszy z siebie futro, przystąpił do 
pracy. Z poma miejscowegn samitariu- 
szą zbadał charych. 2 goraczkowym po+ 
śpiechem przeprowadził szczepienie zdro- 
wych z nośród załogi i zgłaszających mę 
tubylców. 

Nad ranem, wyzuty zupełnie z sił. a pod- 
trzymany jakąś tajemną mocą, udzielał 
sanitarjnszówi wskazówek, dotyczących 
włórnego szczepiemia i dalszego leczenia: 
chorych. 

— C z Natsonemł A 

— Qdmrożone stopy, ale wyjdzie. 

-- Dabrze. 

Brown rzucił się na tapezan. Po gorącz+ 
kowem rozagnieniu, teraz twarz jego okry= 
la biel kredowa, na czoło wystaniły kropla 
potu. . 

— Sierżancią zdejmijele mi buty. Nie, 
rozetnijcie. 

Ten anoirzal na niego podejrzliwie, ula 
posłusznie przystąpił do wykonania rozka+ 
zu. Rozpruł prawy but, a wtedy... 

— Q Boże! Gangrena! e, 

— Spokojnie, sierżaneie, rozetnijcie lawy; 
nkże. 

— Co robić, doktorze. 23 

— Już nic. Nic nie trzeha robić, juz na- 
wet nie boli. Wyślijcie depesze do fortu 
św. Jerzego, by przysłali następcę... 

* Brown stracił przytomność. 

W kilka godzin potem otwarzył oczy, roz- 
gladna? sie błednie na pokoju i zanatrzyw- 
szy sie w żółty płomień światła, wyszentał: 

— Jenny, niema tyfusu na Barrenie... — 


SBRCRSE Wiktor MandsB. 


„DZIENNIK PORANNY* 


Nr. 43. Sobota, 22 lutego 1941. 


okazanie niebezpiecznego bandyiy na Śmierć. 


Pon tno sparaliłowonych nóg podjął próbę ucieczki ze szpitala. 


(b) Na rozprawie dnia 18 bm. Sąd Spe- 
ejalny w Kattowitz skazał osławinnegn 
bandytą Wiktora Dera członka znanaj ban- 
dy rabunkowe] Labusa, czterokrotnie na 
ę śmierci | na dożywotnią utratę hono- 
rowych praw obywatelskich, Udowodniono 
mu udz'al w trzech ciężkich napadach 
kunkowych araz usiłowanie zabójstwa. 


Wiktor Dera już wielokrotnie karany 
zbrodniarz wypuszczony został na krótko 
przed wybuchem wojny a więzienia, w któ- 
rem odsiedzieć miał dluższą karę więzien- 
ną. Chcąc uniknąć ponownego aresztowa- 
mia, rozpoczął pracę w Salzgitter. Jednak 
już po kilku tygodniach zbrodnicza jego 
nainra wyszła na jaw i Dera dopuścił się 
w firmie budowlanej, w której był zatru- 
dniony, calego szeregu kradzieży. Między 
ińnemi skradł rower, odhiornik radiowy, 

ieniądze oraz caly szereg innych warto- 
essek przedmiotów, 

Po powrocie w lutym 1940 r. Dera, który 
urodził się w roku 1912 w Wesnle w powie- 
eie Pless, powrócił na Górny Śląsk, gdzie 


wraz z bandytami Lahus, Merny | 

Dlettrich utworzył bandą złod. ką, 

która dokonala calego szeregu napa- 
dów rabunkowych. 


Bandycie udowodniono udział w trzech na- 
padach. Udowodnienie mu udziału w tych 
napadach hyło wyjatkowo trudne, ponie- 
waż Dera jako zawodowy zbrodniarz z 7a- 
sady nie przyznawał się da niczego. Dopie- 
ro pa szeregu tygodni, pobytu w szpitalu 

dalo się dzieki jego nieostrożności udowo- 
dnić mu dokonane zbrodnie. 

Dnia 11 marca 1940 szajka zbrodniarzy 
zebrała się celem dnkonania napadu rabun- 
kowego. Po przybyciu autobusem do Gie- 
schawald udali się pieszo w dalszą droge 
do Tichau, Późną nocą wtargnęli da kupca 
Mierczka, damagając się pod groźbą użycia 
ml wydania wszelkich kosztowności. 
up z tego napadu rabunkowego wynosił 
akolo Rm. Kilka dni później. krótko 
po zamknięciu sgłepu włamali się do skla- 
du Gregorczyka w Laurahiitte, gdzie atero- 
ryzowali obecnych posiadaną przez nich 
bronia, poczem skradli całą zawartość ka- 
my, zawierającą przeszlo 1.000— Am. Już 
dzień później dokonali nowego napadu ra 
punkowego. W godzinach wieczornych za- 
pukali do prohostwa w Birkentał, prosząc 
obecnego kaplana, aby wraz z nimi ndał się 
do chorej ciotki, zamieszkalej w Brzencka- 
wicach. Kapłan powziął jednak nodeirzeme 
i oświadczył, że nia ma zamiaru pójścia z 
nimi. Wtedy przemocą wtargnęli do wne- 
trza probostwa i zapomocą broni uhezwła 
dnili obecnych, z wezwaniem „pieniądze lub 
życie” wymusili wydanie około 600— Rm. 
i tym razem ndalo mu się, wykorzystując 
panującą ciemność, niespostrzeżenie zbiec. 


Dnla 18 marca 1940 policja otrzymała 
poufna wiadomość, że Dera przebywa 
w pewnem mieszkaniu w Myslowitz. 


Natychmiast dwóch urzędników policyj: 
nych udało się w droge. Dera przebywał 
w, sypialni danego mieszkania. Na wezwa- 
nie Cin do góry“ sięgnął natychmiast za 
brań. tym momencie jeden z urzędników 
Lo zych doskoczył do niego, Dera pró- 
owal użyć broni, lecz broń zacięła się. Za- 
nim Dera ponownie użyć mógł broni, ubez- 
władniony został przez strzał policjanta. 
Kula utkwiła w kręgosłupie, paraliżując 

- mu nogi. 

Ciężka rana, którą Dara adniósł prz: 
sztowaniu uniemożliwiła umiaszczenie ga w 
więzieniu sądowym. Przez cały okres czasu 
zbrodniarz przebywał na kuracji w szpitalu 
w Myslowitz. Znajomym swoim przyznał 
mię otwarcie. że urzędnicy policyjni tylka 
dzięki azcześliwym okolicznościom uniknęli 
śmierci, on niechybnie by ich zastrzelił, 
gdyhy broń się nie zacięła. poczem usiło- 
wałby zbiec. W nocy dnia 16 bm. udało się 
ciężko rannemtu bandycie zbiec ze szpitala, 

omimo, że obie nogi były zupelnie spara- 
iżowane, wlokąc się wysiłkiem na nogach 
i rekach, dotarł aż do cegielni w Janowie. 
Na tej dwa kilometry długiej dradza poka- 
feczył sobia riężko nagl. W cegielni ukrył 

sią między piecami, gdzie przespał całą nie- 
dzieże, nocy na poniedziałek tym Sa- 
mym *wosobawi kantyzuował dalszą swają 
ucieczkę, aby dotrzeć do mieszkania zna- 
jomych. Padł jednak z wyczerpania przed 
asiągnięciem swego celu i bez przytomno- 
ści legł przed drzwiami domostwa strażni- 


ÓW tym stania damówniey znaleźli gn 
na drugi dzień. 


Liat, który za pośrednictwem domowników 
przesłał przez posłańca swoim krewnym, 
zdradzi policji o nowem miejsen pobytu 
przestępcy, który został aresztowany. 
Przez caly czas rozprawy sądnwaj Daru 
leżał na noszach. Do udowodnionych mu 
napadów rabunkowych jak i usiłowania za- 
bójątwa na osobach urzędników poliepj- 
nych przyznał się natychmiast. Należy jed- 
nak przypuszczać, ża Dera dokonal jeszcze 


całego szeregu innych zbrodni, których nie 
udało mu się dowieść. Na wniosek proku- 
ratara Sad Specjalny kazał go cztero- 
krotnie na karę śmierci oraz na utratę ho- 
norow$ch praw obywatelskich. 


Podwyższenie kary dla pasera. 


(h) Dnla 17 lipca 1940 
Chwallrk razem z młodocianym ucz: 
Kattowitz ukradł cztery pasy transmisyjna 
długości ad 4 da 6 m., która następnie 
sprzadal szewcowi Skrzyńakiamu w Sosna 
wlz za 15 RM. Za kradzlaż Chw: 
skazany twega czasu przez sąd 
Kattowitz na 7 mi cy enia. Skrzyń- 
ski natomlaat za paserstwa na 2 misa 
więzienia. 

Niezadowolony wyrokiem Skrzyński zło- 
żył jednak anelacje i w tych dniach izba 
karna sądu okręgowego w Kattowitz pono- 
wnia rozpatrzyła jegu sprawę. W wyniku 
tej rozprawy Skrzyński uznany został 
nym i apelacja jego nietylko że nie odnio- 
sła żadnego skutku, lecz przeciwnie pod- 
wyższono mu karę na 9 miesięcy więzienia. 
Przewodniczący sądu naniętfnował poste- 
powanie Skrzyńskiego jako asocjalne, po- 
nieważ pasy Iransmisvjne zakupione zo- 
staly przez niego od młodych chłonców je- 
dynie w celu zarobkowym, chociaż powi- 
nien hył wiedzieć, że towar ten mie mógł 
być nabyty w drodze uczciwej. Pasy trans- 
misyjne są bawiem w okresie wojennym 
niezastąpionym materjałem. a tego radza- 
ju przestępstwn szkodzi poważnie ogólnej 
Rospodarcr. Dlatego też surowa kara jest 
zupełnie uzasadniona. Oskarżony został na 
tychmiast przytrzymany w sądzie, celem 
rozpoczęcia kary. 


Za bilet tramwajowy dostał się 
do więzienia. 


(h) Alojzy M. lat 26. zamieszkały w 
Schwiemtochlowite, podjął dnia 15 paździer- 
mika 1480 r. po otrzymaniu pensji podróż 
do Beuthen. W różmych restauracjach wy- 
dał zneczmą sume pienieżnn. lecz w drodze 
powrotnej do Schwientachlowitz cheia? zi 
aszczędzić kwote przejazdu tramwajem. Po- 
mimo, żę konduktor upomniał gn kilkakro- 
taia o bilet' przejazdu, M. nie wykupił hile- 
tu. Dopiero przy kamtrali wyciagnał z kie- 
szeni stary nieważny bilet i usiłował kom- 
trajera wprowadzić w bląd. Ten jednak 
spnatrzegł manewr M. į wysadził anomego 
gościa na wolne powietrze. Ze złości M. 
rzucił kamieniem w tramwąi. Na szezę- 
ście nikt nię zosta! zraniony. Na rozprawie 
sądowej, która ałheła się w środe, dmia 19 
lutego br. w Konigshiitte. oskarżony chciał 
sią wykręcić oświadczeniem, że w drodze 


|do Beuthen zapłacił za ewegn przyjaciela 

podróż i dlatego »adził. iż ten zapłacił za 
niego bilet powrotny. Zeznania jednak kon- 
duktora ujawniło cały przebieg sprawy i 
M. skazany został na 1 miesiąc więzienia 
oraz 1 miesiąc aresztu. 


Rzsźnik żądał paskarskich cen. 


ih) Za nladozw: ly ubáj i przekroczenie 
przepisanych cen maksymalnych odpowia- 
dal w tych dniach przed Sądem Gradzkim 
w Bendzinia mistrz rzeźnicki Pokorny z 
Czeladzi. 

Pokorny zakupił, jak oświadczy], od nie- 
znajomego chłopa cielę, ahy następnie 
mięso po cenach lichwiarskich sprzedać 
wśród znajomych. Sad Grodzki skazał 
rzeźnika na grzywnę w wysokości 800 Rm. 
'lednocześnie cofnięta mu świadectwo prze- 


mysłowe. 

U M. Y OLA NIE- 
sEżpiLOZNEGO 2h JA., Izba kar- 
na sądu okręgowego w Gleiwitz rozpatrzy- 
la w tych dniach sorawę 34-letniego Jana 
Dzierwy, zamieszkałego w Czemichowie w 
powiecie Kraków. który poprzednio był 
już 44-krotnie, w iem 40 razy karany za 
kradzieże. Oskarżony prosił pewnego chła- 
pa, aby mógł u niego przenocować. W no- 
oy ukfdł mu konia ze stajni, którego ra- 
stępnega dnia sprzedał. Izba karna s] 
zala przeto Dzierwę za powtórną kradzie: 
oraz oszustwo w nołączemiu m przestęp- 
stwem przeciwka rozporządzeniu © sprze- 
daży koni ua 3 lata i A miesięcy cieżkiego 
więzienia oraz zarządziła równocześnie A- 
reszt ochronny. nwalniając tem samem 
swołeczeństwo od niebezmecznego i niepo- 
prawnego złoczyńcy. 

(h) DOTKLIWE KARY. Polizeiprasi- 
dent Górnośląskiego obszaru przemyslowe- 
go w Katlowitz ukarał handlarkę Apolo- 
nie Klose wng 50 Rm. ponieważ uza- 
leżninła sp: iowarów od jednoczesne- 
go zakupu innych towarów. Pozatem Po- 
Jizaiorasident ukarał właścicielkę przed- 
siebiorstwa Waleskę Haare za nrzekrocze- 
nie een przy sprzedaży cukru w kostkach 
i cykorji; także i właściciel atoiska Fran- 
ciszek Stanik ukarany został większą 
Rrzywna. ponieważ przy wystawionych to- 
warach nie umieścił kartki » cena. 


swnajem stoisku w hali targowej w Kat- 
towitz nie umieściła na wystawionych ta- 
warach tekstylnych odpowiednich kartek 
z eenami. 


Ważne dia właścicieli pojazdów konnych. 


(h) Ponieważ fabryka wykazała, że pojaz- 
dy konne, prowadzące tylka przez jedan 
środkowy dysze | zaprzężone jadnym ki 
niem są poważnem niehezplaczeństwem dla 
ruchu kołowego i nie dają rękojmi powna- 
Ba I dostatecznego kierowania z: 
polizeiprazydent w Snsmowiłz wyda: 
porządzenie, obowiązujące dla całego okrę- 
go prezydjalnego w Sosnowitz. na podsta- 
wie któregn wszyscy właściciele pojazdów 
konnych wyżej wymienionego rodzaju są 
zobowiązani w jak najkrótszym czasie za- 


stąpić dyszla pojedyńcze podwójnemi, zwa- 
nemi widełką. 

Miejscowi rzemieślnicy į kuźniey poinfor- 
mowani zostali przez policją © sposobie 
wykonywania owych przeróbek, które nia 
pociągmą za sobą poważniejszych kosztów 
Ostateczny termin przeróbki udyszlowania 
pojazdów konnych ustalony został na dzień 
1 kwl 1941 r. 

Właściciela pojazdów konnych. których 
po terminie aprtka się g nisprzepisowemi 
py azdami, czeka kara de wysokości 150 
względnie areszt. 


— 


Ważne dla właścicieli kotów. 
(h) Zwierzyna |aśna zosi nietylko 
mrzez hlegające baz nadzoru pzy, lecz tak- 


Że | nrzez koty poważnie zagrożona. Za 
względu na ważną rolę. jaka zwierzęta nd- 
grywają w ramach zaanatrzenia w mięso 
okazule się konieczność przedsięwzięcia 
wszelkich kraków, która mają celu a- 
throng zwlerzyny leśne] 

Roznorządzeniem  Regiernngsnrasidenta 
zaprowadzono aż dn dnia 1 kwietnia hr. 
kontumacię psńw. W zwiazku z tem zwra- 
ca się obecnie uwage na $ 16 rozp. a ochro- 
nie przyrody z dnia 18 marea 1936 r. na 
podstawie któregn właściejele nieruchomo- 
ści, osoby unprawniane dn używania gru 
tów, jak i ich pełnomoenicy zobowiązani 
aa obce koty. biegajace bez nadzoru łapać 
i zatrzymać je, o ile spotyka sie je w cza- 
sie ad 15 marea aż do 15 sierpnia i w cza- 
sie, jak długo ziemia pokryta jest śniegiem, 
w ogrodach, cementarzech. parkach lub t. p. 

Złapanie kota zgłosić należy n miejsco- 
wej władzy policyjnej wzelednie n włi 
ciela danegn kola — o ile ten jest wiado- 
my — w przeciągu następnych 24 godzim. 
O ile właściciel kota w przeciągu trzech 


dalszych dni za oplatą jednej Reichsmark 
za każdy rozpoczęty dzień, jaka odszkodo- 
wanie za utrzymanie, nie odbierze kota, na- 
leży złapanego kota oddać miejscowej wla- 
dzy policyjnej. która na koszt wła: a 


(b) ZAGADKOWA ŚMIERĆ URZĘDNI- 
KA. Onegdaj w miejskim szpitalu powia- 
towym w Rende'nie zmarł naglą śmiercią 
urzednik kopalni „Flora“ w Dnmhrowie, 
nazwiskiem Pustelnik. Pustelnik z nieu- 
atalonych przyczyn dosta! nagle silnych 
hólów wewnętrznych i wkrótce potem za- 
kończył życie, Nagla i niesnodziewana 
śmierć była przyczyną sekcji zwłok zmar- 
łego, która odbyla się w kosimicy szpitala 
w Bendzinie. Wynik sekcji nie jest narazie 
wiadomy. Zachodzi przybuszezenie. że Pu- 
ulelnik zmarł na udar serca 

fb! DZIECKO POPARZONE WRZĄCĄ 
WODĄ. Pozosiawierie nielelnich dzieci bez 
opieki już w wielu wypadkach miało przy- 
| gre następstwa. a nierzadko wprost tragi- 
czne. Wystarczy poprostu chwila nieuwagi 


aby skutek był opłakany. Dziś mown ma- 
my do zanotawania przykry wypadek, jaki 
miał miejsce w Bendzinia w mieszkaniu 
malżonków śeińskich. Jednoroczne 
dziecko Starościńskich poparzone zastała 
gorącą wodą, w chwili gdy na chwilę po- 
zastalo samo. Na szczęście natychmiasto- 
wa pomoe lekarska uehroniła je od dal- 
szych przykrych następstw. Dziecko umie- 
szczono w szpitulu w Bendzinie, 

(b) NIEUDAŁY SKOK. Na stacji kolejo- 
wej „Danidówka” kołn Sosnowitz miał o- 
negdnj miejsce wypadek, który omal nie 
zakończył się tragicznie, Z będącego już w 
biegn pociągu, w pewnej chwili wyskoczył 
mlody człowiek, obładowany znacznemi ba- 
gażami. Skok uczyniony w kierunku prze- 
ciwnym do kierunku jazdy spowodował 
upadek, którzy niewątpliwie bylby się 
skończył tragicznie, gdyby nie pomoc ma- 
szynisty, który momentalnie zahamował, 
widząc, że lekkomyślny pasażer, zahaczony 
został za odzież przez stopnie wagonu, Je- 
dynie dzięki temu tylko pasażer uniknął 
nieszczęścia. Pasażer tłumaczył się tem, że 
nie zdążył wysiąść w porę, bowiem zapom- 
nial przed odjazdem pociągu do stacji zdjąć 
z półek bagażów, co zajęło mu znaczną 
chwilę czasu, 

(h) DOSTAŁ SIĘ POD KOŁA POCIĄ- 
GU. Na dworcu Dwory, w powiecie Bie 
litz zdarzył się we wtorek, dnia 18 Intego 
br. w godzinach rannych nieszczęśliwy wy- 
padek, którego przyczyny nie zostaly jeez- 
cze ustalone. Robotnik Hilary Zak, lat 31, 
zamieszkały we Włozenicy w powiecie Au- 
schwitz dostał się pod koła pociagu oso- 
bowego, które odcięły mu obydwie nogi. 
Ciężko rannego odwieziono do szpitala po- 
wiatowego Bielitz-Ost. gdzie jednak wśród 
okropnych męczarni na skutek silnego u- 
pływu krwi zmarł. 


Wieloryhy ukazały slę u wybrzeży 
Norwegji. 


(=) Oslo, 21 grudnia. U południowych 
wybrzeży Norwegii. niedaleko Christien- 
sund pojawiły się w osiawnich dniach wie- 
loryby, które bardzo rzadko zapuszczają 
sie w te strony. 

Kilka z nich zabłądziło do 
fiordów, gdzie miejscowa ludność 
Waza jednego z wielorybów wynosiła 200 
ke. drugiegn zań 000 kz, przyczem wartość 
tej zdobyczy oceniają na 1000 koron. 


Obrady tymczasowej komisji 
Dunaju. 


(=) Berlin, 21 lutego. 'Tymozasowa ko- 
misja dla spraw Dunaju powyżej Bruiły 
zebrała mię we czwartek w Wiedniu pod 
przewodnictwem miemieckiem na Gwą 
pierwszą sesję. 

W obradach hiorą udział przedstawiciele 
rządów: włoskiego, sowieckiego. wegier- 
skiego. rumuńskiego, goslowiańskiego, 
bułgarskiego i słowackiego. 


mlnego z 


Hiszpanja czyni zakupy zboża 
w Ameryce Południowej. 


(=) Busnos Alres, 21 lutego. W ubiegły 
poniedziałek odnłyneły z porta Rosario 
hiszpańskie siatki „Marnegro” i „Juan da 
Aztigarraga" z ładunkiem pszenicy, wyno- 
szącym 10.000 ton, a przeznaczonym dla 
Hiszpanii. 

Urzędowo komunikują, że przed upływem 
miesiąca czerwea przybyć ma 50 statków 
hiszpańskich da portu na rzece Parana, ce- 
lem zabrania na swe poklady ładunków 
zboża 


CIEKAWOSTKI. 


W związku z postępem i rnzwojem tech- 
miki, każdy niemal dzień przynosi coś no- 
wego — ja nowy wynalazek, który ma 
na celu nłatwić nam życie i uczynić zadość 
potrzebom dnia codziennego. Jeżelibyśmy 
policzyli wszystkie wynalazki ostatnich 
czasów i pasegregowali je według przezna- 
czeń, to przekonalibyśmy się, że wynalazey 
pamiętali aż w 75 procentach o wygodach 
i potrzebach naszych pań. 

Ostatnio pojawiła się jednak ciekawa no- 
wność przeznaczona wyłącznie dla panów. 
Jest to poprostu porcelanowa miseczka, 
przeznaczona na wódę do golenia. W samej 
miseczce nia widzielibyśmy nie nadzwy*, 
czajnego, gdyby nie minjaturowa aparatu- 
ra, do której można wlączyć prad elektry- 
ezny i ten ostatni może ogrzać wndę w 
bardzo krótkim czasie do pożądanej tem- 
peratury. 


WESOŁY KĄCIK. 


| Doktór do chorego: — Musisz pan jesć 
Jaja na miekkn. 
Chory: — Kiedy ja jaj nie znosze. 
Lekarz: — Znosić hędą kury, a pan bę- 
dzie jadł. 
* 


Baba: ak to ta plotki prędko się roz- 
chodzą. Mój sąsiad przedwczoraj wybił ża- 
nę, tylko ja to widzialam, a dzić cała wieś 
a tem wie, 
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